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Hi L' Naczelny dowódca francuskich 
l J s k ,vv liidochlnach, gen. Martin, przy-

d o Salgonu z Hanol w drodze do 
«'sapoom, gdzie we wtorek rozpocząć 

^ ' t L S K O - FRANCUSKIE ROZMO-
hf. gZTABÓW W SPRAWIE WSPÓŁ 
ftCY BRYTYJSKICH I FRANCUS-

L H SIŁ ZBROJNYCH NA DALEKIM 
WSCHODZIE. 

E X P R E S S 
W I E C Z O R N Y 

Podaje o eodz. 12 w ooludnle 

n&jnowsze 
wiadomości 

polityczne 

Wiceadmirał Decoux. szel francu 
sklch sił morskich na Dalekim Wscho 
dzie, weźmie udział w naradach. 

TIENTSIN. 18 czerwca. 
(PAT) Jak donosi agencja Reutera z 

Tientsinui członkowie kolonii angielskie] 
przebywający w koncesji, zdecydowani 
Sfl 

PRZERWAĆ BLOKADĘ, 
bez względu na trudności, jakie będą 
mieli do przezwyciężenia. 

Koncesja angielska posiada spore za
pasy ryżu i maki. Japończycy przy po
mocy głośników, zainstalowanych tuż 
nad granica koncesji, wzywają ludność 
chińską do wystąpień antyangłelskich. 

Agitatorzy japońscy rozrzucili rów
nież duże ilości bibuły propagandowej, 
wzywającej tubylców do zrzucenia pa
nowania białych. 

Posterunki japońskie, kontrolujące o-
soby, przechodzące przez granicę kon
cesji, w szeregu wypadków dopuszcza
ją się wobec kontrolowanych brutalnych 
wystąpień. 

Dwa statki brytyjskie, które chciały 

zawinąć do portu, zostały zatrzymane 
przez władze japońskie. 

SZANGHAJ, 18 czerwca. 
(PAT) Donoszą z Szanghaju, że w 

Tientsinie panuje spokój. Koncesja fran
cuska naogół jest dobrze zaopatrzona w 
żywność, w koncesji zaś angielskiej da
je się odczuwać brak pewnych artyku
łów. W ciągu nocy do koncesji angiel
skiej dostarczono 8000 ja oraz większą 
ilość mięsa wołowego, ryb i jarzyn. 

Temperatura przekracza 40 st., czy
niąc zupełnie niemożliwym wyczekiwa
nie u wrót koncesji na przepuszczenie 
przez posterunki japońskie. W ciągu 
dnia zanotowano szereg wypadków u-
daru słonecznego przed bramą. Japoń
czycy w dalszym ciągu prowadzą gwał 
towną propagandę antybrytyjską. 

TOKIO, 18 czerwca. 
(PAT) Prasa japońska 
ATAKUJE W OSTRY SPOSÓB 

W. BRYTANIE 
za jej stanowisko zajęte wobec blokady | 
TlentsinuŁ ostrzegając, że represje gos

podarcze zastosowane wobec Japonii, 
obrócą się przeciwko Anglii. 

Czołowe dzienniki japońskie w nie
mal Identycznych artykułach wstępnyoh 
sugerują, że W. Brytania postąpiłaby] 
znacznie rozsądnie] i z większą dla sie
bie korzyścią, gdyby zamiast bezsku
tecznie przeciwstawiać się Japonii, we
szła na drogę współpracy w dziele or
ganizacji nowego porządku w Azji 
Wschodniej. 

Jest to — zdaniem zgodnego chóru 
prasy japońskiej, nie tylko najlepszy nł» 
alę również i jedynym sposobem ochro** 
uy swych praw i interesów na tych te
renach. I 

LONDYN, 1S czerwca. 
(PAT) Reuter donosi z Tientsinu, że 

przybyły tam dwa statki angielskie — 
„Jatshjngo" i „Centgu", które nie zosta
ły zatrzymane przez kontrolę japońską 
na rzece. Właściciele statków telegra-
ficznle polecili swym agentom w Szang
haju podjęcie przyjmowania frachtów do 
Tientsinu. 
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GOEBBELS OPUŚCIŁ GDAŃSK 
^*dność zachowała się obojętnie wobec wysłannika Hitlera. 
A T I D GDAŃSK, 18 czerwca. 
IP b b e k . r z y wjeździe i wyjeździe dr. 
^ w j ' a ł a I żegnała bardzo nie 

'°sć, ust: 
Policja i 

I n " z 0 d a l l s k a wszelki 

'9 LIII],, 
I SA* ,,' u s t a w i o n a na chodnikach, 
l-kały'*; Policja i sztafety ochronne za-

"WI? ^ n o w c z a s , e Przejazdu jak 
" z udańska wszelki ruch ko-

•v uT* N a s t r ó j ludności był dość 
¿NS'm „ « c z o r a i o S ° d z - 20-ej przed 

Brednie gauleitera Forstera 

w Gdańsku tylko 
Cyk HX Z Y

 hitlerowskie] wzniosła 
'i S Ò'ein? I n a k t 0 r y m l n - Goebbels 

•e| d r
0 f lnowledział. G d y d z ¡ s o g o d z 

}< na" rT 0 e . b b eIs wyjeżdżał samocho-
"*" lei D r z e w n y m nie słychać 

% . * J.cdnego okrzyku ze strony lud-
Hj e ^lutowała tylko policla 1 człon-SYIEM e t ochronnych, którzy byli u-
1rV\v'ł

Drzy chodnikach. Ludność przy 
NWN I S | q z i e s z c z e mniejszym zaln-
>ie h , n l e i n niż wczoraj, wyrażając 
» l , l n ' e z a d o w o l e n l e z powodu jedno 
[\rV Przerwa ™ - . .~u • 
'h 1 «le 1. r w y w r u c h u » w czasie 

kursowały tramwaje, autobu 
«Utn . C h o d y Prywatne. Zorganizowa-

Ł%ir m P a « o w a ł wczoraj nożnym 
Î IM n a stosunkowo małym pla-
\ ;f Rdańskim teatrem miejskim, 
iSni w l , a sie młodzież hitlerowska. 
\%l ^ z n ° s i l l zbiorowe okrzyki, w y -
X ^ z n a j d u j ą c e g o się w teatrze dr. 

Sannik króla IBN Sauda 
u Hitlera 

C e r c htesgaden, 18 czerwca 
SNI > a k d o n o s i Niemieckie B i u r o , 
K H i t i V l n e wczoraj po południu kanc-1 
V V ? r P r z e y i ą l na długiej audiencji 

âiirt S D e c ' a , » e f o wvsłannika króla 

Goebbelsa i zachęcając go do wygłosze
nia przemówienia. W związku z tym za
brał on głos po zakończeniu przedsta
wienia. Natomiast dr. Goebbels nie prze
mawiał Już przed młodzieżą na Długim 
Rynku, Jak to przewidziane było w pro
gramie oficjalnym. 

Gdańsk, 18 czerwet 
(PAT) Na dzisiejszym zebraniu, 

odbytym w ramach t. zw. tygodnia kul
tury niemieckiej, witał min. Goebbelsa 
w teatrze miejskim gauleiter Forstei, 
stwierdzając m. in., że przyjazd min. 
Goebbelsa bardziej niż kiedykolwiek 
podkreśla nierozerwalną łączność Gdań
ska z Rzeszą. Następnie zabrał glos 
min. Goebbels, który po stwierdzeniu, 
że oderwany od Rzeszy Gdańsk stal 
się zagadnieniem międzynarodowym, 
zaznaczył, że nie pragnie rozwodzić się 
długo nad niemieckim charakterem 
Gdańska, czemu nawet kontrahenci nie 
zaprzeczają. Dla Gdańska nie są miaro
dajne względy polityczne lub gospodar
cze, lecz jedynie kulturalne, które ujaw
niły się w stanowczej woli powrotu do 
Rzeszy. Granice polityczne mogą się 
zmieniać, jednak niezmienne są granice 
rasy, języka i krwi. W Gdańsku posłu
gują się tym samym językiem niemiec 

kich. Gdańsk położony jest wprawdzie 
po tamtej stronie granicy politycznej 
należy jednak do niemieckiej przestrze
ni narodowej, obejmującej wszystkie 
ziemie, gdzie znajdują się Niemcy. Argu
menty gospodarcze przeciwników po
siadają znaczenie podrzędne. Gdańsk 
stanowi nie kulturalny, lub rasowy ob-
jekt sporu, lecz objekt sporu polityczne, 
go w rozgrywce między mocarstwam. 
europejskimi. ^Przeciwnicy podkreślają 
stronę polityczną i ekonomiczną, baga 
telizują zaś sprawę kulturalną. 

Myślą przewodnią dalszych wywo
dów stanowiła teza, że Niemcy stoją na 
czele wszystkich dziedzin kulturalnych 
i nikt ich nigdy nie wyprzedzi. 

PARYŻ, 18 czerwca. 
Gwałtowne przemówienie Goebbelsa 

w Gdańsku spotkało się z dezaprobatą 
całe] prasy francuskiej. 

Temps" pisze: 
Jest nieprawdą, że Polska zmierzał; 

do opanowania Gdańska. Polska nigdy 
nie żądała nic Innego, Jak tylko poszano
wania Istniejących praw. Czego Jednak 
nie może ona zaakceptować, przez 
wzgląd na własne bezpieczeństwo, Jak 
i warunki rozwoju gospodarczego kraju, 

100 tysięcy uchodźców z Europy 
przyjmie republika San Domingo 

GENEWA, 18 czerwca. 
Na dzisiejszym posiedzeniu świato

wej konferencji Międzynarodowego Biu
ra Pracy przedstawiciel Republiki San-

śclą Rzeszy Niemieckiej. „Temps" nisze, 
iż z przemówienia min. Goebbelsa wy
nika, Iż Berlin uchyla się od wszelkie] 
procedury rokowań, aczkolwiek .ile mo
że nie wiedzieć, że metoda presji woj
skowej, czy zastraszania, nie może Już 
dać żadnych wyników. 

Berliński korespondent „Le Jour-
Eeho de Paris" pisze, że min. Goebbels 
nie uchylił się przed żadnymi środkami, 
by rozgrzać temperaturę polityczną w 
Gdańsku. Gorączkowe metody niemiec
kie odbijają się od obiektywnego stano
wiska zajętego przez Warszawę. 

..Epoque" pisze, iż tylko utrzymując 
w dalszym ciągu swoje zdecydowane 
stanowisko, Polska 1 mocarstwa solidar
ne z nią uniemożliwiają Rzeszy postawie
nie znowu świata przed faktem dokona
nym. 

BERLIN. 18 czerwca. 
(PAT) Wystąpienie min. Goebbelsa 

w Gdańsku stanowi dziś jedyny temat 
dnia prasy niemieckiej, starającej się 
dowieść, że wczorajsza manifestacja lu
dności gdańskiej miała charakter spon
taniczny. 

..Voelkischer Beobachter". wypowia
dając się za przyłączeniem Gdańska do 
Rzeszy, dowodzi na wstępie, że stan o-
becny byłby jeszcze do zniesienia, gdy
by wyznaczony przez Wersal kurator. 
Gdańska spełniał należycie swój man
dat. Tymczasem kurator ten stworzył 
prowokacyjny port — Gdynie, szkodzą
cy Interesom gospodarczym Gdańska. 
Nic też dziwnego, iż w warunkach tych Domingo zakomunikował, że rząd jego 

KIO u t
w P , , ś c l ć l 0 0 -000 uchodźców,'Gdańszczanie znosili takie rozwiązanie 

EuroDia: ° f i a r a m l " l e * , a w i Ś C J r a S O w e j W l T A W Y
 t y l k o z P°>nrukiem, domaga ąc 

c u r o p l 9 * i się powrotu do Rzeszy. 
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Zwycięzcy raidu Auto
mobilklubu Polski 

Praga, 18 czerwca 
Warszawa, 18 czerwca. 

W niedzielę wieczorem odbyło się w 
Warszawie uroczyste rozdanie nagród 
zwycięzcom 12-go międzynarodowego 
Raidu Automobilklubu Polski. Na uro-, . , 
czystości obecni byli uczestnicy raidu,' f^Z^T^DT " 

^ n n i u r , , rtrQ, « ,h ,H™ A n t r . n T . h i i . ' fydow kawiarni Riva w starej dzielnicy 
Pragi. Urządzenie wewnętrzne kawiarni 

Eksplozja bomby w kawiarni w Pradze, 
uczęszczane; przez Żydów.—4 osoby ciężko ranne. 

Niemcy zabierają huty Fotschilda 
Rzeszy, w sprawie przejęcia zalda 

(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj
ne donosi, że ubiegłej nocy nastąpiła 

a ludnością cywilną w wielkiej kawiar-

dzicnnikarze oraz władze Automobil 
klubu Polski z wiceministrem Piaseckim 
na czele. Nagrody zwycięzcom wręczał 
osobiście wiceminister Piasecki, wygła
szając dłuższe przemówienie o znacze
niu raidu. Po przemówieniu p. wicemi
nister Piasecki udekorował srebrnym 
krzyżem zasługi inż. Marka. Zwycię
stwo i nagrody w poszczególnych kla
sach uzyskali następujący zawodnicy: 

•Klasa 1-sza: 1) Ghisalba (Włochy) — 
wielką nagrodę Polski i złoty puchar A. 
P.. 2)Formanek (Czechy), 3) Szypula 
(Polska). 

Klasa 2-ga: 1) Inż. Grosman (Łódź) 
— wielka nagroda Polski i złoty puchar 
A. P., 2) Borowik. 3) Potocki 

Klasa 3-cIa: 0 Pronaszko — wielka 
nagroda Polski i zloty puchar A. P„ 2) 
dzierliński. 

Klasa 4-ta : 1) Marek — wielka na
groda Polski i złoty puchar A. P., 2) 
Mazurek, ?) Rychter. 

Zawodnicy, któ 
miejsca w poszczegui 

zostało zniszczone. 4 osoby odniosły 
ciężkie, a 15 osób lżejsze rany. Policja 
wszczęła dochodzenia. 

ni Vanka w Pradze, władze niemieckie 
wydały nakaz zamknięcia te] kawiarni, 

uczęszczanej przez ' Kawiarnia ta, położona w najpiękniej 
szym parku praskim, Stromówce, była 
najuhibieńszym lokalem w porze letniej 
i cieszyła się ogromną frekwencją. 

„Ostrauer Zeitung" donosi, że w Pra
dze prowadzone są „rokowania" po
między domem Rotschilda, właścicie
lem huty w Witkowicach, a przedsta
wicielami ministerstwa gospodarstwa 

W związku z Incydentem, jaki miał 
miejsce między żołniezami niemieckimi 

wltkowlcklch przez Niemcy. 
Przewodzi delegacji niemieckie)^ 

neralny dyrektor zakładów
 I l u t n i c ZL. 

w Judenburgu, w górnej Styrii — ' L 
ke, który według dziennika ma byc ^ 
wołany na stanowisko dyrektora " 
w Witkowicach, po przejęciu jej Pr 

Niemcy. 
Dziennik zaznacza, że 

eksport 
robów huty w Witkowicach y 
obecnie 30 proc. ogólnej produkcie. 

T r o p i k a l n y u p a ł w P a r y ż u 
Paryżanie uciekają na wieś i nad morze, a do stolicy Francji 

przybywają tysiące turystów z Anffli 
Paryż, w czerwcu. 

Zmartwienia polityczne i sensacje 
międzynarodowe poszły w kąt. Gdy Pa-
ryżanin spotka kogoś znajomego, pada
ją słowa: — Boże, co za upal! Co za u-
pal! 

s . N a co zwykle znajomy odpowiada: — 
£ Ł c ^ & s t r a s z , , y ż a r ! okropność! 

egOUiycn KldSacn, O - , s t o ń r e r m « n i P Q 7 v ł n cin w 1vm rnkll 
trzymali ponadto nagrody pieniężne po 
2500 zł., drugi z kolei otrzymali po 1000 
zł., a trzeci z rzędu po 500 zł. 

Pierwszą nagrodę drużynową i pu
char Marszałka Śmigłego-Rydza zdo
był zespól Chevroleta w składzie Ka
mińska. Pajewska, Zagórna. 

Drugą nagrodę otrzymał zespól Che-
vroleta w składzie: Marek. Mazurek-
Rychter. 

Trzecią nagrodę — zespól Tiata: 
Ghisalba, Szypuła. Rahnenfeld. * 

W zespołach klubowych Automobil
klubu Polski pierwsze miejsce zajął zes
pół w składzie: Ghisalba, Mazurek. Pro
naszko, a drugie — drużyna w składzie 
Prądzyński, Kamiński. Grosman 

Nagrodę ministra spraw wojskowych 
przyznano inż. Rychterowi. 

Nagrodę, ministra spraw zagranicz
nych otrzyma! Ghisalba, nagrodę mini 
stra komunikacji Ulrycha — Mazurek, 
nagrodę wiceministra Piaseckiego — ze
spół Marek, Mazurek i Rychter. 

Słońce pośpieszyło się w tym roku 
wybitnie. W roku ubiegłym upały na
stały dopiero w końcu lipca i w sier
pniu, teraz spadły na biednych Pary-
żan już w końcu maja i trwają nieprzei 
wanie. Gazety i domowi prorocy zapo
wiadają ciągle deszcze, ale kiedy 
deszcz się wreszcie zjawia, pada przez 
kilka minut i... znika. I w dodatku upie
ra się przy geografii dzielnicowej. Kie
dy pada w 16-tym arrondissement, to 
wcale jeszcze nie znaczy, że pada rów
nież i w piątym czy w dwudziestym! 
Prasa stara sie jednak pocieszyć miesz
kańców stolicy, podając do wiadomości, 
że niebiosa są jeszcze bardzo dla nich 
życzliwe, skoro temperatura osiąga tyl 
ko 36.0 w cleniu, podczas gdy Już na 
przykład w Rzymie Jest 40.0, w Kairze 
45.0, a w Honolulu 48.0. Paryżanie nie 
bardzo pocieszają się jednak tymi wia
domościami i... próżnują. W każdym ra-
zie — w miarę możności! 

W każdą sobotę i niedzielę od same 
go rana ciagna za miasto niezliczone 

samochody i autokary, rowery i tan
demy, które powrócą do stolicy do
piero w niedzielę późnym wieczorem. 
Pomimo niezwykle gęstego tłoku we
hikułów, wypadki zdarzaia sie niezmler 
nie rzadko. Wytłumaczenie tego zjawi
ska jest bardzo proste: cały ruch jest 
jednokierunkowy. Można w niedziele ra 
no przejechać 80 kim. od Paryża i nie 
spotkać ani jednego wozu, jadącego w 
przeciwnym kierunku! 

Paryżanie zalegają także tłumnie 
dworce kolejowe i tak zwane „ligne de 
Sceaux" .będącą podmiejską odmianą 
paryskiego metra. Obsługuje ona szereg 
okolic podmiejskich, iak Sceaux, Anto
ny czy Robinson, z których najpopular
niejsza jest ta ostatnia. Pojedźmy więc 
tam i zobaczmy, jak się zabawiają Pa
ryżanie. Wsiadamy do pociągu przy 
stacji końcowej Luxembourg i jesteśmy 
mile zdziwieni, pociąg jedzie bowiem 
prawie pusty. Nie długo trwa jednak ta 
radość, bo już na drugim przystanku 
niezliczone tłumy szturmem zdobywają 
wagony. Na szczęście droga nie trwa 
długo, zaledwie kwadrans. 

Wsiadamy w Robinson. Trzeba 
przejść pieszo porządny kawałek pod 
górę, aby dotrzeć do właściwej miej
scowości rozrywkowej. Przed wielki
mi restauracjami na wolnym powietrzu, 
zachwalającymi swoje doskonale, ale 

w nieporównanie droższe, niż 
menu, parkują setki wozów. 
Robinson szczycą się wspaniała -
ramą na dolinę Sceaux. MoznabV P;tj 
siąc, że jesteśmy w górach, a \>"1: o 
oddaliliśmy się od Paryża zalea*1 

8 kim.! J 

Podczas gdy Paryżanie ucieWgjg 
swego miasta na week-end, \ ' 
przyjeżdżają turyści z prowincji J }. 
zagranicy, w przeważnej czę* 
wiście, Anglicy 

Tiryści zwiedzają przede 
kim blisko położone m i e j s c . 
storyczne, głównie zaś — Wersu-

*4 
ości 

Przez wspaniałe sale Wersdj| ' $ 
lewaia się w dni świąteczne *SK -ycft 
kle tłumy, że w niektórych v ' f y l ' 
punktach trudno jest przejść. N<1 ^ 
dym kroku słychać angielskie 
ływania, angielskie objaśnienia. ?'%i» 
skie przemówienia... Po zwiedzefliu p( 
ku do ceremoniału należy spac[ p' 
wspaniałych ogrodach wersalskie"' j,( 
mistrzowsku wyznaczonych Pr.z, Ą 
Notre'a. A na skrzyżowaniach u l l ^ F 
cjanci w długich, białych ręk^W' 
regulują przelewające się fale w"* J 
mniejszych i małych pojazdów. ^ * 
nionych turystami, powracająca^ 
dalszych wycieczek po Ile de L f, 
Bretanii czy Normandii... 

REPREZENTACYJNE KINO 

R I A L T O 
Dziś premiera! 

MIMO LETNIEGO 

SEZONU 

WIELKI FILM 

PROD. 1939/40 

Tętniąca rycerskimi przygodafl1' •Jĵ , 
wieść o małym lordzie, którego P flf. 
wiono majątku i wywieziono do ĵ fljf' 
skich krajów W r. gł. FREDDIE 
HOLOMEW, WARNER BAXTER XA 
LEEN WHELAN. Bogata i i m p o n u j ! 
machem wystawa! Ceny miejsc z11' 

l e i Plinë-Yuan 
Ojciec dominikanin w mundurze oficerskim 

• Niedawno generalissimus Czang-Ka 
Szek zawezwał do głównej kwatery ar
mii narodowej pułkownika Lei Ming-
Yuan, proponując mu, by odbył podróż 
do Europy i Ameryki, mającą na celu 
propagandę obrony Chin. Każdy inny 
przyjąłby tę zaszczytną propozycję z 
radością i dumą Lei MingYuan nato
miast odparł'-

— Nie śmiem sprzeciwiać się pań
skim rozkazom, marszałku! Gyby jed
nak wolno mi było postąpić według 
własnego mniemania, zrezygnowałbym 
z niewątpliwie nęcącej podroży za gra
nicę i pozostał na swoim stanowisku. 

Czang - Kaj - Szek, znany z tego, 
iż nie znosi najmniejszego sprzeciwu, 
tym razem podzielił zdanie swego pod
władnego. Zamianował go z miejsca 
szefem korpusu służby ludowej północ
nych Chin, udzielając mu nieograniczo
nego pełnomocnictwa dla zorganizowa
nia narodowego oporu w zagrożonych 
japońską inwazją północnych prowin
cjach. • 

Przed opuszczeniem głównej kwate

ry Lei Ming - Yuan z uśmiechem zwró
cił się do swych przyjaciół: 

— Mam nadzieję, iż Japończycy po 
mojej nominacji odpowiednio podwyż
szą cenę 100.000 dolarów, którą wyzna
czyli za moJ4 głowę. 

Jeszcze przed 12 laty dzisiejszy ofi
cer Lei Ming-Yuan nazywał się Ojciec 
Vincent Lebbc, był katolickim misjona
rzem i członkiem zakonu dominikańskie 
go. Z pochodzenia Belgijczyk, lecz uro
dzony w północnej Francji, przybył on 
w roku 1900 do Chin, jako 23-letni mło
dzieniec. Przez dwadzieścia lat był mi
sjonarzem w apostolskim wikariacie 
An-Kuo, obejmującym prawie całe pół
nocne Chiny, poznał dokładnie w sło
wie i piśmie język chiński, założył krót
ko przed wybuchem wojny domowej 
pierwszy katolicki dziennik chiński „Yl 
Sii ih Pao" i wreszcie, w roku 1927 przy
jął obywatelstwo chińskie, przybierając 
nazwę Lei Ming-Yuan. 

— Gotów jestem, nic tylko jako chiń
ski patriota, lecz także jako misjonarz 
oddać ostatnią kroplę krwi dla mojej 

nowej ojczyzny! — oświadczył z pod
niesioną ręką przy składaniu przysięgi 
podczas uroczystej ceremonii nadania 
mu obywatelstwa. 

Od początku Inwazji japońskiej w 
roku 1931 Lei Ming-Yuan poświęcił się 
wyłącznie opiece nad chorymi i ranny
mi. W roku 1937 został na własną proś
bę przydzielony do korpusu sanitarnego 
armii narodowej i wkrótce potem otrzy 
mat szarżę kapitana. Japończycy, prag
nąc go unieszkodliwić, wyznaczyli za 
jego głowę nagrodę w wysokości 100 
tysięcy dolarów. W tym czasie Lei 
Ming-Yuan zaczyna się wspinać coraz 
wyżej po szczeblach hierarchii wojsko
wej. 

Dzisiaj pułkownik i były misjonarz 
ma już 62 lata. Nie wielu jest jednak w 
Chinach ludzi młodych, dorównujących 
mu pod względem energii 1 pracowi
tości. Bez wszelkiej pomocy stworzył 
on w zagrożonych Chinach północnych 
oddział 260 latających aeroplanami sa
nitariuszy, których w najkrótszym cza
sie można przerzucić tam, gdzie właśnie 
są najbardziej potrzebni. Gorzej sprawa 
przedstawia się z lekarzami. 8ina ar
mia, czyli dawna „czeiwona armia She-
nsi", pozostając pod opieką sanitarną 
Lei Ming-Yuana, pi.isr.da wszystkiego 
tylko dwóch lekarzy, wojskowych, wy

szkolonych naprsdce d!a ceić x V 

nych. Lei Ming-Yuan dok ład i *'SZe ,£f 
starań, by wyrównać te Irak' P r 2 e » / 

ochotników z n 

Ojciec - dominikanin w rourlLiif' 
oficera, musiał chcą 

Iwanie lekarzy 
i Ameryki. 

chać działalność misjonarskiej 
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ale 
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konywujące kazanie i 
szym sukcesem misjonarza 
ka Lei Ming-Yuan jest- to i-9 -.|( 

głównej kwaterze ósmei armii £ a V , . 
co niedziela odprawia się M- s z e \,ri"' 
czym bierze udział dowi" l c;' 
generał Czu-Teh, wyznawca na 
fucjusza. 

Pułkownik Lei Min-Yuan 
kapłana katolickiego celebrujmy f 
stojąc obok chińskiego biskupa- .^o*. 
po zakończonym nabożeństwie .^tf' 
ny zamienia swój ornat na *u 
skowy żołnierze — taoiśei. a ^ ' j (, . 
znawcy Buddy ^Konfucjusza • j.,». 
lercm i z podniesioną ręka ^.,¿(1^ 

- D ż i n Li, Lei Minjr-YuanT 
(Witamy cię, Lei Ming KI'" 



..REPUBLIKA" Nr. 167. Poniedziałek. 19 czerwca 1939 r. 

Dr. Negrin ofiarował 
Meksykowi 

'ftlrioloty b. rządu republikań
skiego w Hiszpanii 

Mexico City, 18 czerwca. 
•A (PAT) Dziennik „Ultimas Noticias" 
"O nosi, że dr. Negrin postanowił scedo-

na rzecz rządu meksykańskiego 21 
"OJskowych samolotów, zakupionych 

b. czerwony rząd hiszpański w 
fanach Zjednoczonych. Samoloty te z 
POwodu trudności transportowych nie 
" l Q g ł y b y ć na czas dostarczone do Hi-
*2Panii i w obecnej chwili znajdują się 
w Porcie Vera Cruz. 

"Clipper" wodował w Lizboire 
Lizbona, 18 czerwca 

(PAT) „Atlantic Clipper" wodował 
v Porcie Lizbony o godz. 20.44. Jest to 
JJlerwszy regularny lot pasażerski po-
n a t l Oceanem Atlantyckim. 

Uchodźcy żydowscy 
*e statku „St. Louis" : 

przybyli do Antwerpii 
Antwerpia, 18 czerwca. 

Dn ( p AT) Przybył tu z Holandii trans-
u r t 160 Żydów niemieckich, którzy na 

SATK« „St. Louis" odbyli długą podróż. 
Poszukiwaniu portu, który pozwoli im 

j kowanie. 

Toczna śmierć marynarza 
ze statku króla Anglii 

Nowy Jork, 18 czerwca. 
i tipAT) Donoszą z pokładu „Empress 
„ l i t a n i a " że marynarz, który zakładał 
W L W l e C 1 1 3 j e d n e i 1 l 0 d Z Ì r a t U t l k 0 " 

ç/Ch wpadł do morza i począł tonąć. 
J a H natychmiast zatrzymano, jednak 

a rynarza nie zdołano uratować. 

tynagoga w Tyberiadzie spłonęła 
, Haifa, 18 czerwca 

(PAT) W. ciągu nocy z soboty na nie-
,* ! e l e Pożar strawił historyczną syna-
Q S w Tyberjadzie. Przyczyną pożaru 
J ' Prawdopodobnie brak doglądu ze 

t c % dozorcy. 

Poloty amerykańskie 
zyskały prawo lądowania 

w Liberii 
Waszyngton, 18 czerwca. 

Podiy Departament stanu ogłosił o 
Hoint S a n i u u m o w y - n a m o c y k t ó r e i s a " 
% \ y

A amerykańskie będą miały prą
t k o w a n i a na terytorium republiki 
^ n i k ' w związku z powyższym ko-
vfiria wyjaśniają, że umowa z Li-
reS(j* z°stała zawarta dla obrony inte-
°WNI a r n e r ykańskich w przyszłości, 
D|e ̂  | bowiem otrzymany przywilej 

Flota włosko u wybrzeży Portugalii 
Manewry eskadry morskiej złożonej z 30 okrętów woiennych 

Rzym, 18 czerwca 
(PAT) Prasa donosi, że pierwsza eska 

dra wolska opuści w poniedziałek Nea 
pol, udając się ku wybrzeżom Hiszpanii. 
Portugalii i Marokka w skład eskadry 
pod dowództwem adm. Rlccardl wcho

dzić będą dwa pancerniki typu „Ca-1 d'Italia" donosi, że druga eskadra wio-
vour , 10 krążowników z klasy 10.000 ska odejdzie niebawem na wschód. W 
i S.000 ton, 20 kontrtorpedowców. Stan obu wypadkach mają to być przewidzla 
osobowy eskadry wynosi 1000 ofice- ne programem ćwiczenia floty. 
rów I 20.000 marynarzy. Ćwiczenia 
eskadry potrwają około 10 dni. „Popolo 

J U T R O c i ą g n i e n i e I -ej k l . 
Jeszcze dziś kup los 

u WOLANOWA 
P i o t r k o w s k a 11 i 7 2 

Bilbao, 18 czerwca 
(PAT) Krążownik niemiecki «Leip

zig" przybył do tutejszego portu. 
Wiedeń, 18 czerwca 

(PAT) W dniu wczorajszym rozpo
częły się manewry niemieckich for« 
macyj wojskowych w Alpach Tyrol
skich, w obecności bawiących obecnie 
w Rzeszy generałów hiszpańskich: Sol-
haga, Jagua I Yallno, oraz przedstawi
cieli armii włoskie] z gen. Battistl na 
czele. 

PORTUGALIA POWSTRZYMUJE HISZPANIE 
od sojuszu z Berlinem i Rzy 

Korespondent Gazety Polskiej dono
si z Rzymu: 

Wizyta szefa lotnictwa hiszpańskie
go, gen. Kindelana, który był przyjęty w 
obecności włoskiego wiceministra lotnie 
twa, gen. Vallć przez Mussoliniego, po
nownie zaktualizowała pogłoski o możli
wości zawarcia sojuszu wojskowego 
między Włochami a Hiszpanią. 

Podobnie jak analogiczne przypusz
czenia, które krążyły w okresie niedaw-
niej rzymskiej wizyty hiszpańskiego mi
nistra spraw wewnętrznych Serrano 
Sunera, pogłoski obecne oceniane są ze 
sceptycyzmem w tutejszych kołach fa
szystowskich. 

Koła te podkreślają, że obok wielu 
innych względów czynnikiem odciąga
jącym Hiszpanię od sojuszu z Rzymem 
1 Berlinem jest ewolucja polityki portu
galskiej. 

Gdyby Hiszpania przystąpiła do ofi
cjalnego aliansu z państwami „osi", wów 
czas znajazłaby się w przeciwnym obo 

siada alians wojskowy z Wiefką Bryta
nią. Wprawdzie Portugalia w okresie 
wojny domowej w Hiszpanii wielokrot
nie zajmowała stanowisko sprzeczne z 
dyrektywami polityki brytyjskiej (co 
ujawniło się zwłaszcza w toku prac lon
dyńskiego komitetu nieinterwencji) oraz 
wyraźnie spizyjala hiszpańskiemu obo
zowi narodowemu, dostarczając mu bro
ni i ochotników wszelako dziś rząd Liz
bony powrócił na tradycyjną drogę lo
jalnej współpracy z Londynem. 

Dowodem, że Portugalia PO dawne
mu prowadzić będzie politykę, dyktowa
na wymogami sojuszu angielskiego, jest 
mnwa. jaką 22 maja r. b. wyzłosil pre
mier portugalski 01ivcira Sakizar przed 
zgromadzeniem narodowym, stwierdza
jąc m. in„ że z domowej wojny hiszpań
skiej „alians portuga'sko-angielski wy
szedł na szczęście zwycięsko" oraz że 
,,zgodnie z tradycją historyczną Portu
galia, wierna aliansowi angielskiemu, po 
wierząc mu będzie nadal obronę współ-'Francją. 

I I I V 1 I I 
tykę angielską, premier portugalski oś
wiadczył: „Ktokolwiek zastanawia! SIF 
nad tradycyjną polityką angielską orał 
nad znaczeniem nawskroś obronnym je| 
działalności międzynarodowej, ten zro
zumie w jakim stopniu Anglia powinna 
oceniać fakt stworzenia strefy nokoju na 
półwyspie Pirencjskim, zważywszy, że 
jedno z państw tego półwyspu jest daw
nym sojusznikiem, a drugie zawsze jest 
jej przyjacielem". 

Ze słów tych wynika, że Portugalia, 
która w okresie wojny hiszpańskiej była 
obok Wioch I Niemiec jednym z głów
nych protektorów gen. Franco, stoi dziś 
zdecydowanie po stronie W. Brytanii. 
Dlatego też nowa polityka portugalska 
wpływać winna hamująco na wszelkie 
próby wciągnięcia Hiszpanii do wojsko
wego systemu państw „osi", gdyż alians 
Madrytu z Rzymem i Berlinem naraził
by Hiszpanię na konflikt z trzema sąsia
dami równocześnie Anglią, Portugalią I 

„ . . . . . . / V u / . i c n a u a i uuruuę wspoi 
złe niż Portugalia,' która od dawna po- nych interesów." Charakteryzując poli 

Anglia jest tak przygotowana wo-sKowo, 
źe ewentualny napastnik nie ma żadnych szans zwycięstwa. — 

Oświadczenie dowódcy armii brytyjskie! 
SZTOKHOLM, 18 czerwca. 

(PAT) Dowódca angielskiej armii te 
rytorialnej gen. Kirke, w drodze do Hel 

Gen. Kirke oznajmił, że z chwila nod 
wolenia liczebności angielskiej armii te
rytorialnej, Angia jest przygotowana do 
obrony i ewentualny napastnik nie po-

sinek, zatrzymał się w Sztokholmie. Le- S | a ( j a żadnych widoków na zwycięstwo, 
cąc samolotem wczoral wieczorem wy- Gen. Kirke podkreślił, że coraz bardziej 
lądował na lotnisku Romma pod Sztok-1 wzrasta żołnierski duch w Anglii i coraz 
holmem 1 spędził wieczór 1 noc w poseł-,silniejszy jest wpływ wojskt 

*9ON 
ie wyzyskany. 

znakomitego rzeźbiarza 
francuskiego 

(p Paryż, 18 czerwca. 
Ą Ą T ) Znakomity rzeźbiarz Jan Bou-
^ Profesor Ecole National des Beaux 
k\" t x v ° r c a szeregu rzeźb i pomników 
cię Jamnik g e n . Gallieni i pomnik zwy-
i ty v ^ a Pod Verdun, zmarł wczoraj w 
lH|i|P mieszkaniu w wieku lat 69. 

stwle brytyjskim. Z rana odleciał w dal 
szą drogę do Helsinek. 

Na obiad wydany przez posel
stwo brytyjskie przybyło m. In. pięciu 
najwybitniejszych generałów szwedz
kich, z naczelnym dowódca armii lądo
wej gen. Thoernellem na czele. Gen. Kir
ke oświadczył dziennikarzom, że 'ego 
podróż do Helsinek stanowi rewizytę 
dowódcy fińskiego związku strzeleckie
go, gen. Molmberga, który niedawno od
wiedził Anglię 1 Jak wiadomo bawił nie
dawno w Anglii również marszałek Man-
netheim. 

I 

Gen. Kirke zastrzegł sle stanowczo, 
że Jego podróż nie posiada charakteru 

politycznego, mimo to sztokholmskie ko
ła polityczuo-dziemiikarskle przywiązała 
do wizyty duże znaczenie, biorąc pod u-
wagę spotkanie gen. Kirke z dowódcami 
armii szwedzkiej oraz fakt, że stał on 
w latach 1924—25 na czele misji wojsko
we] w Finlandii, która współpracowała 
przy reorganizacji tamtejsze] siły zbroj
ne!. 

Prochu Dliiitffe-Cliana 
p r x e i v i e i i o n e w g ł e * b C i i i n 

8. 10 
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Film - dokument o pogotowiu zbrojnym naszej sojuszniczki 

FRANCJA CZUWA 
DNI! 1.09, II — 1.50, I — 2.20 na wszystkie seanse. 

Londyn, 18 czerwca. 
(PAT) Rząd Mongolii wewnętrznej 

postanowił przenieść prochy założycie
la imperium mongolskiego Dżingis Chana 
w bezpieczne miejsce, ponieważ działa
nia wojenne Japończyków na pograniczu 
Chin północnych zagrażają miastu Junn-
czan, gdzie znajdują się szczątki wielkie
go wodza Mongołów. 

Prochy Dżingis Chana przewiezione 
zostaną w głąb Chin południowo-wchod-
nicli, gdzie przypuszcza rząd mongolski, 
nie dotrze żołnierz japoński.- Przewie

zienie szczątków Dżingis Chana odbywa 
się z wielką uroczystością. Prochy Dżin
gis Chana umieszczono na prymitywnym 
wozie mongolskim, pokrytym złocistą 
tkaniną. Eskortę honorowa tworzy kil
ka tysięcy jeźdźców mongolskich, za 

którymi ciągnie sznur wozów taboro
wych. Karawana wkroczyła już na ob
szar prowincji chińskiej Sżansi. 

Ludność zarówno mongolska jak I 
chińska oddaje hołd prochom wielkiego 
wodza Mongołów. 

JUTRO ZACZYNA SIĘ CIĄGNIENIE 
I - e j K l a s y 4 3 - e j L o t e r i i K l a s o w e 



WESZLIŚMY W OKRES LATA 
Moda jest nadal rozmiłowana w kontrastach, — Kostiumy i suknie 

letnie z wzorzystych materiałów 
w okres które nadają się szczególnie dla pań nie-, kiej, angielskiej, która nigdy z mody ki, przypominające żjddety, w ^ ą ft . 

'dzimy też bluzki pcmzej stanu, albo wycięte w <wa Vjj 
Weszliśmy zdecydowanie 

lata. Najpiękniejszy miesiąc maj zawód! zbyt szczupfyck, ponieważ tworzą jedno-, chyba nie wyjd 
tos srodze miast letnich sukien musia- h t ą p o w i e r z c h n i ę , m a m y też, przeciwnie, deseniowe. Tak, jak w materiałach su- jak kamizelki przypominające 
łyśmy nosić ciepłe płaszcze, a w nadep- m a t e r i a ł y w d u ż e kwiaty. Te ostatnie kniowych najczęściej spotyka s i ę grochy krakowskie l u b ^ w c t w i ą z a n e tto 
z T t o ^ ^ ^ ^ i ^ ^ l Z W , T ^ , * d u Ź y m P ™ o d Z e - : i jeszcze modniejsze' pŁkT, krajane ffi szarly z kokardą n a MhL ' 
z a to czerwiec wynagrodził nam wszyst- niem, tym bardziej, że popierane są usil- ,że tworzą różnokierunkowe desenie co n - ' « — - i w i ł - A ł t . W r l z o ładnff 
ko » możemy obecnie codziennie z p r z y - n i e przez krawcowe, jako że wzory stanowi ich jedyne przybranie W bluz-
j e m n o s e ł ą p r z y w d z i e w a ć n a j l ż e j s z e s t r o . rzadko rozsiane nastręczają duże trud- kach w paski mona sobie pozowolić n" -

gorse im 
Drobne zakłaaeczki są bardzo " * r m 

przybraniem gładkiej, jedwabnej b i ^ e 

" nie Modniejsze są zakładeczki poprz e 

je w których czujemy się tak miło, dobrze 
i swobodnie. 

Na plan pierwszy wysuwają się oczy
wiście letnie suknie deseniowe. Modne 1 

są one zresztą od kilku już lat, w roku 
bieżącym jednak mamy specjalną satys-1 
fakcję, ponieważ moda nie stworzyła pod' 
względem wzorów żadnych nakazów, 
pozwoliła nosić co się nam podoba i w 
ten sposób każda pani może według 
swego gustu i upodobania wybrać taką 

suknię jedwabną, o takich wzorach, ja
kie jej najbardziej odpowiadają. 

Wybór tkanin jest bardzo obfity. 
Mamy więc jedwabie w drobne kwiatki, 

ności w kroju i szyciu. Wyjątek stano-1 
wią tkaniny w wielokolorowe bukiety, 
rzucane w dużych odstępach na jasne tło 

Suknie letnie są niesłychanie proste 
w kroju i uszyciu. Jest to zresztą dowo
dem dobrego gustu. Chodzi bowiem 
przede wszystkim o zachowanie linii, a 
wszelkie przeładowania psują tylko wra 
żenię całości. 

Ponieważ moda jest w dalszym ciągu 
rozmiłowana w konstrastach — konstra-
s-ty te tworzymy przez odpowiedni dobór 
paska, rękawiczek, kapelusza, torebki 
i pantołli. 

Bardzo ładnie wygląda suknia z jed
wabiu w drobne kwiatki, układana w 
płaskie fałdy albo plisowana maszyno
wo. Można w ten sam sposób uszyć 
również letnie okrycie, narzucone na 
ciemną, jednokolorową suknię. 

Śliczne są kostiumy letnie (oryginalny 
model widzimy na naszym pierwszym ry
sunku), składające się z jasnego, bardzo 
jasnego żakieciku i barwnej spódniczki. 

Letnie suknie wieczorowe z jedwabiu 
w kwiaty w stylu przypominającym cza
sy naszych prababek wyglądają wprost 
prześlicznie. Najodpowiedniejszym mo
tywem będą róże albo kamelie. Skrzy
żowana na piersiach chusteczka żywcem 
wzięta z wzorów 19 stulecia, wpuszczo
na w obcisły gorsecik oraz suta, długa 
spódnica w połączeniu z dużym kapelu
szem, ozdobionym bukietem kwiatów, 
tworzy całość, pełną niewymownego 
wdzięku. 

Bluzki s ą zawsze modne. Dostoso
wuje się ich krój do lekko stylizowanej 
mody sukien. Panuje tu również duża 
różnorodność modeli, pozwalająca wy
brać to, co każdej pani najbardziej odpo
wiada. 

! Mamy więc nadal bluzki z baskinka-
mi i to nawet dość długimi, a zarazem 

(bluzki, kończące się w pasie. Obok jjład-

wyżej na rząd guziczków z przodu. 
Bluzeczki w groszki są przybierane 

gładką, ciemniejszą tkaniną w tonie tła 
lub groszków. Gładką tkaniną podbity 
jest szalowy kołnierzyk, raz przewiąza
ny z przodu, tak, że stanowi jakgdyby 

niż podłużne, ale przyznać należy, * e 

do każdej figury się nadają. 

wych bluzek. 
bardzo efektownie wygląda 
sporą, barwną kratę lub nawet we ^ 

każde] ngury się n a t w i m . 
Do kostiumów nosi się dużo des e n l . 

Przy ciemnym kostiu"1' 
bluzka * 

kwieciste, byde harmonizowały 
kostiumu. 

N.?dal utrzymywa się moda bluzek 
deseniowych lam. Ale lama na bl«z K; 

w bardzo dobrym gatunku, * ' 
by się nie gniotła pod żakietem. Prakty^ 
nę są również na chłodniejsze dni b l ^ 
•> miękkich, ciepłych angorek, zast«P°' 
jące swetry. 

Moda bardzo strojnych, nawet 
dekoltowanych bluzek wieczorowy 

siln]' 

długich spódnic jedwabnych, nię P . .-¡1 
się u nas. Tolerowane są jedyni* 
żakieciki. 

Przygotowując dla siebie s t r 0
z ' a S t » ' 

bieżący sezon, panie powinny 
nowić się nad pewnymi szczeź 0 " 
które odgrywają bardzo dużą r ° ' ? ' 0!« 

i A więc osoba niskiego w z r ° f \ t f e ' 
może sobie pozwolić na zbyt ma^ A0vń' 

|lusz. chwiejący się na wierzchu ^igoi' 
Dla pani o jasnej bladej cerze s 
powiedni jest czysto biały kap e l

 oCt° 
dobrze wygląda w nim tylko pa11,1 . A$ 
opalona. Natomiast każdej f^.u-^ 
do twarzy w słomie o odcieniu ż°' {jo' 
w szczególności w t. zw. kape» u s Z 

rentyńskim. ;a5i>* 
| Dla blondynek niebezpieczne & ^ 
iwoalki. Różowa, niebieska czy i* ctt*' 
Ipielata woalka wygląda ładnie n* ^¡0 
nym albo białym kapeluszu, & e . 
cały efekt ieżeli przykrywa częś ^t, 
rzy. Tylko szatynka albo brunetka 
<obie pozwolić na taki e k s p e r y n ^ ^ 

il* roj*" 

!żabot. Gładkim materiałem są również 
wykończone krótkie mankieciki i kie
szonki. 

Oprócz typowej baskinki nosi się bluz-
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DpM Gerwazego i Prot. 
Jatro Sylweriusza 

W Ł C K Ó D ŁLOAC* 
Z A C H Ó D łkMka 
Wschód fał**** 
Z A C H Ó D K S Ł « t o « 
O T A N É É tato 
Przybyło dnia 

3.15 
'19.59 

6.04 
21,33 
17.04 
9.04 

p o b ó r rocznika 1918 
Pr?^H ^ n i u dzisiejszym do poboru wojskowego 
Wei j komisją Poborową Nr. 1 przy ul. Ogrodo-
roio w i n n i s t a w i ć sic mężczyźni urodzeni w 
N A

K . L J 1918 z terenu 8 kom. p.p., o nazwiskach 
A JT- S , U , W . Z . 

śch L. E D Komisją Poborową Nr. 2 przy Al. Ko* 
I9ls Z 1 9 , w i n n ' s ł a w , c s ' e Poborowi rocznika 
S, w t e r e n u 1 4 kom. p.p. o nazwiskach nallt. 

( q r
w dniu Jutrzejszym przed Komlsią Poborową 

nich w i n n i stawić się absolwenci szkół śred-
s,,, 1,. "rodzeni w roku 1919 i młodsi, zamle-
toah n a t e r e « ' e 2, 3, 5, 8, 9 i 11 kom. p. p., a 
. aoso]\venci Państw. Męskiego Liceum Hand-
"ika i i\sięzy miyn LO, oraz. puuuruwi IUL.Ł 

1918 zam. na terenie,9 kom p.p., o nazwt-
* a £ h na lit. A, B, C, D, E, F, O, H, 1, J . 

su , e d Komisją Poborową Ńr. 2, winni stawić 
« Doborowi roczników 1918, 1917 i 1916 zam. 

0
a 'erenie 1, 4, 6, 7, 10. 12, 13 i 14 kom. p. p. 

^nazwiskach na wszystkie lit poborowi, któ-
Ozn^ r ń i t , y c h przyczyn nie stawili się w wyżej 
Ha " C ? o n y c n terminach oraz którzy wjib . roku 

p?borz<? głównym otrzymali kat. „B." 
w osa-. ''rzed Powiatową Komisją Poborową 

, i ' e Hzgów (lokal Straży Pożarnej) w dniu dzt-
l9 ,^ Z >TN winni stawić S I Ę poborowi rooznikn 
«Dod'ar^raz z k a i " B " w s z y s c y z t e r e n u g m - " ° " 
L . Jutro przed Komisją Powiatową w tymże lo-
, * U W I N N I stawić się poborowi rocznika 1918 

l erenu g m . Brojce. 

C a ł a r o d z i n a u l e g ł a z a t r u c i u 

r . Wczoraj nad ranem około godziny 
" t e i pogotowie Czerwonego Krzyża 

p 2 Wane zostało do domu przy ul. Piotr 
Jaskiej 41, gdzie jak się okazało ro
j o n a Geigerów1 37-letnia Sala oraz jej 
£ ą z 40-letni Elisza oraz pracownica do-
?°wa 38-letnia Róża Kalecka uległy za
kuciu. 

Onegdaj Geigerowie wraz ze służącą 
ka Z y l i n a k o , a c ^ smażoną rybę. W kil-
16 Godzin po tym wszyscy dostali bó-
d,. żołądka, które wzmagały się z go-

2 , "y. na godzinę. 
w e z W a n y lekarz pogotowia udzielił 

]. Z y s tk im trzem pomocy, pozostawia-
L n a miejscu w stanie bardzo osła-

l 0 n y m . ( p ) 

u s i e d z e n i e k o m i t e t u r o z b u 

d o w y m i ? s t a 

skie^ S a " konferencyjnej Zarządu Miej-
c 2 e

 g 0 odbędzie się we wtorek dnia 20 
B U H « a r b Posiedzenie Komitetu Roz-

U d ^ y Miasta. 
pj Porządku dziennym m. Inn. nastą-
v I a n e P i t t r Z e n ( i e ) P ° d a " ° k r e d y t y b u d o " 

S|"ierłelny skok staruszki 
z trzeciego piętra 

Doran d n i u wczorajszym w godzinach 
^ ó V n y - c h l o k a t o r z y domu przy ulicy 
Szne^nskiej 179 byli świadkami stra-
ftiu 7 ? , S a niobójstwa lokatorki tegoż do-

D ' l e t n i e j Wiktorii Bartczak. . 
ft°siłaSP*e^atka o d 'Pewnego Już czasu 
Kdy 0 J l e ; z zamiarem samobójstwa, a 
^gors > w a r u n k i M bytowania się 
sZyrn i Postanowiła w dniu wczoraj-
okn0

 a r g n ^ ć się i wyskoczyła przez 
^uk J * ^ 0 mieszkania na 3 piętrze na 

J J ' o Ponosząc śmierć na miejscu. 
Zwłoj.. P r zeprowadzeniu dochodzenia 
Miejsc', S a m o o ó i c z y n i zabezp 

Żona zabiła z litości męża 
poczym popełniła samobójstwo. — Straszna trage

dia małżeńska przy ul. Piotrkowskiei 2 5 9 
W dniu wczorajszym około godz. 10 

rano lokatorzy domu przy ul. Piotrkow
skiej 259 usłyszeli jęki wydobywające się 
z mieszkania małżonków Manda. 

O spostrzeżeniach swoich natych
miast powiadomili policję, która przy po
mocy ślusarza wyważyła drzwi do miesz 
kania Mandów, znajdującego się na dru
gim piętrze prawej oficyny. 

Oczom wkraczających do mieszka
nia przedstawił się straszny widok. 

Na łóżku w negliżu leżał w kałuży 

krwi bez żadnych oznak życia 68~letni E-
dmund Manda, zaś w drugim łóżku rów
nież zbroczona krwią leżała nawpół przy
tomna jego 64-letnia Maria. 

Natychmiast wezwano lekarza 'pogo
towia,, który stwierdzi? zgon Edmunda 
Mandy, wskutek postrzelenia w klatkę 
piersiową i skroń. U Marii Mandy lekarz 
stwierdził trzy rany postrzałowe klatki 
piersiowej. Po udzieleniu pierwszej po
mocy Mandowa przewieziono w stanie 
beznadziejnym.do szpitala św. Józefa. 

Młodzież szkół powszechnych armii 
Uroczystość w Tomaszowie Maz. przekazania wojsku 

karabinów maszynowych 
Tomaszów, 1$ czerwca. 

(PAT) W dniu dzisiejszym odbyły się 
w Tomaszowie Maz. połączone uroczy
stości przekazania miejscowemu garni
zonowi 3-ch karabinów maś/y nowych 
przez młodzież szkół powszechnych i 
zakończenie 20 tygodnia PCK. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
drużyn PCK, która, przyjął pułk. Szew
czyk w otoczeniu prezydenta miasta 
Antoniego Rączaszka. inspektora szkol
nego Cięciały i delegata okręgu zarzą
du PCK pułk. Serafinowicza. 

O godz. 11-ej odbyło się uroczyste 
przekazanie Armii 3 karabinów maszy
nowych. Na ten piękny dar, ufundowa
ny przez młodzież szkó- powszechnych 

z drobnych składek - - serdecznych sła
wach podziękował pułk. Szewczyk. 

Następnie pułk. Szewczyk dokonał 
dekoracji Srebrnym Krzy/cm Zasługi 
por. Tereleckiego. wręczając mu hono
rową oznaka pułku, i dwóch harcerzy 
miejscowego lm'a — Józefa Menela i Je
rzego Kucharskiego — najwyższa ozna
ką pułkową za wybitną pomoc w czasie 
stawiania miejscowego garnizonu w 
stan pogotowia bojowego. 

Po poświęceniu przez ks. kanonika 
/'ukowskiego samochodu pancernego, 
odbyły się ćwiczenia drużyn harcer
skich oraz pokazy zespołów PCK. 

Uroczystość zgromadziła kilka tysię 
cy osób. 

Wyjazdu «Jo Franci i 
Tylko komisja dewizowa decyduje o przydziale walut 

poszczególnym osobom 
Na podstawie porozumienia francu

sko - polskiego 7 dnia 31 maja r. b. tu
ryści i podróżni z Polski do Francji, Al
gieru, kolonii, protektoratów i manda
tów francuskich będą mogli korzystać 
I czeków, emitowanych we frankach 
francuskich przez Polski Instytut Roz-
r? hunkowy, płatnych we Francji. 

Komisja Dewizowa nie udziela ban
kom dewizowym żadnych generalnych 
zezwoleń na sprzedaż powyższych cze
ków osobom, wyjeż l ż ą c y m do Fran
cji, lecz decyduje wnioski indywidual
nie. Sprzedaż czeków na podstawie ze
zwoleń Komisji Dewizowe! oraz wy
dawanie ich odbywa się według szcze
gółowe] Instrukcji Polskiego Instytutu 
Rozrachunkowego, przyczym do pobie
rania prowizji z tytułu sprzedaży tych 
czeków jest uprawniony tylko ten bank 
— korespondent P. I. R. — który je do

starcza, nie zaś bank, nie będący kores
pondentem P. I. R., za pośrednictwem 
którego podróżny uzyskał zezwolenie 
Komisji Dewizowej na zakup czeków i 
wywóz ich zagranicę. 

Osoby, które otrzymają zezwolenie 
na wywóz czeków P. L R. na koszty 
podróży do Francji, będa mogły ponad 
to wywieźć w dowolne] walucie równo
wartość 30 zł. — przy wyjazdach na 
podstawie paszportów zbiorowych. Poza 
tą sumą 30 zł. lub 10 zł., osoby te nie 
będą mogły korzystać z unrawnień, za
wartych w par. 12 ust. 1 i 2 rozp. mini
stra Skarbu z dn. 24 lipca 1936 r. w 
brzmieniu, ustalonym rozporządzeniem 
ministra Skarbu z dn. 20 stycznia r. b. 
(Dz. U. R. P. Nr. 7/39 poz. 40). ani z pra
wa nabycia zagranicznych środków 

i płatniczych na podstawie paszportu za
granicznego. 

B J S C U 

* l a z d 

leczono na 

s t r a ż y w C z ę s t o c h o w i e 

z całej Polski 
• ^ Częstochowa, 18 czerwca. 

!* ApAT) W dniu dzisiejszym odbył się 
' i a c K e s t o c h o w i e zjazd zrzeszonego stra-
W » a p o l skiego, w którym wzięło u-
ffeie ? 0 n a d 1 5 tvsięcv osób z różnych 
id, 1 1 1 0 Polski, z prezesem swoim sena-

^ Gołuchowskim na czele. 

W y s t a w y w A m e r y c e 
Prócz wielkiej międzynarodowej wystawy 

w Nowym Jorku, Ameryka organizuje nie mniej 
ciekawą piękną wystawę w San Francisco. 

Jak i na wystawie nowojorskiej, prócz cie
kawych eksponatów 1 pięknej architektury, prze
widziane są rozmaite atrakcje dla zabawienia 
zwiedzających. 

A więc: „lalka wykazująca dziedziczność". 
Młode pary małżeńskie spodziewające się potomka, 
mogą — podszedłszy do automatu i nacisnąw
szy odpowiednie guziki, wskazujące kolor ich 
oczu. włosów, cerę, wzrost i t. d. — otrzymać 
lalkę, która posiadać będzie wygląd ich P R Z Y 
szłego dziecka. 

Olbrzymi „ząb mądrości", z wmontowaną 
płytą gramofonową, będzie wygłasza! odczyty o 

pielęgnacji zębów, ich leczeniu i konserwowa
niu. 

Tysiące pasemek włosów i głów gwiazd i 
gwiazdorów filmowych sprzedawane będą za 
cenę jednego dolara.. 

1 tak dalej, i tak dale), moc ciekawych lub za
bawnych atrakcji. 

Każdy z nas chętnie zwiedziłby te wystawy-
Niestety, Ameryka jest tak daleko. Jeszcze na 
wystawę paryska można było się wybrać z wy
cieczka, lecz do Ameryki... to zbyt drogo kosz
tuje. 

Chyba, że... wygramy. 
Próbujmy więc szczęścia-,Ciągnienie do I kla

sy 45-ej Loterii Klasowej rozpoczyna się dnia 20 
czerwca-

Nasz reporter zanotował: 
— Przy ul. Pomorskiej 13 w czasie bójki zo

stał pobity 18-letni Lajb Rozenblum zam. tamie 
Poszkodowany doznat złamania palca i ogólnego 
potłuczenia ciała. 

• * * 
Przy ul. Kosniańskłei 9 w czasie bójki eostał 

pobity i doznał ogólnego obrażenia ciała 37-letni 
malarz, Marian Malinowski, zam. tamże. 

Rannym udzieliło pomocy miejskie pogoi wie 
ratunkowe. 

— Na ul. Przędzalnianej, obok posesji 109, na
padnięty został i pobity przez nieznanych sp.aw_ 
ców Franciszek Młynarczyk, eam. przy ul. Na-
Piórkowskiego 211. 

Poszkodowanemu udzieliło pomocy pogotowie 
ratunkowe. 

• • 
— W dniu wczorajszym w mieszkaniu Szlamy 

Barana przy ul. Zgierskiej 31/33 wskutek nieotro 
znego obchodzenia się z ogniem zapaliły się na
gromadzona w większej ilołcł szmaty, od których 
następnie zapaliły się urządzenia mieszkania. 

Na ratunek przybył 1 pluton Straży Ogniowej, 
który po półgodzinnej akcji pożar.ugasił. 

• • 
— Ubiegłej nocy nieujęci dotąd sprawcy za 

pomocą włamania dostali -M do składu fabrycz
nego firmy J Kiwek przy ul Śródmiejskiej ¡2, 
skąd zabrali wszystkie znajdujące się na .kładzie 
pończochy ogólnej wartości około 30)0 złotych. 

J E S Z C Z E dziś i jutro 
M O Ż E S Z N A B Y Ć l o s 

W S Z C Z Ę Ś L I W E J kolekturze 

.ZACHĘTA" 
iiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiMiiiiiiii.iiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiii 

Łódź, Piotrkowska 54 

N i e z w l e k a j — 
kup j e s z c z e d z i ś ! 

Przybył na miejsce strasznego wypa
dku władze policyjne po kierownictwem 
kom. Kurzawińskiego wszczęły docho
dzenie, w toku którego ustalono, że Man 
dowie od dłuższego już czasu zajmowali 
we wspomnianym domu skromne miesz
kanie składające się z pokoju z kuchnią. 

Manda był znanym krawcem na tere
nie Łodzi, lecz w ostatnich latach został 
sparaliżowany, przy czym choroba poste 
powała stale naprzód, a ostatnio Manda 
stracił nawet -mowę. Sytuacja material
na na skutek tej choroby znacznie się po
gorszyła i do mieszkania Mandów zajrza
ła nędza. 

Przed trzema dniami Mandowa cHcąc 
za wszelka cenę ratować męża wezwała 
jeszcze lekarzy, którzy orzekli, że uie ma 
żadnej nadziei na uleczenie jej męża. 

Mandowa postanowiła skrócić cierpię 
nia męża, jak również sama podzielić jego 
los. 

W dniu wczorajszym Mandowa zao
patrzyła się w rewolwer i gdy wróciła do 
domu po porozumieniu sic z mężem, obo
le przygotowali się do śmierci, pr^y czym 
Manda prosił żonę. aby nozbawiła RO ży
cia w czasie snu. Mandowa nie spała 
przez całą noc, a gdv jej maż zasnął nad 
ranem dwoma strzałami z rewolweru po
zbawiła go życia. 

Po dokonaniu tego czynu, gdy prze
konała się. że maż już nie żyje, położyła 
się do łńżka i trzykrotnie strz«Hla do 
siebie. 

Stan Mandowej jest bardzo ciężki i 
jest słaba nadzieja utrzymania jej przy 
życiu. 

ł o d z i a n i n u t o n ą ł w W a r c i e 

W związku z panującymi upałami w 
dniu onegdąjszym wybrało sie trzech ło
dzian na rowerach nad rzekę Wartę. 

W czasie kąpiel; jeden z nich Antoni 
Nowak. zam. w Lodzi przy ul. Sto1/ kiej 
dostał się w wir rzeki i utonął. Wszelka 
natychmiastowa pomoc okazała się bez
skuteczna. 

J a k a b c l z e d z i ś p o g o d a 

Warszawa, 18 czerwca. 
(PAT) Komunikat meteorologiczny: 
Pogoda w dniu 19 b. m. w dalszym 

ciągu słoneczna z przejściowym wzro
stem zachmurzenia typu kłębiastego. 
Miejscami burze i przelotne opady, 
zwłaszcza w dzielnicach południowo-
zachodnich. Umiarkowana wiatr z pół
nocnego-wschodu. Te*r.peratura około 
28 st. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ap
teki: L Steckel (Limanowskiego 37). Sz. Jan* 
kielewicz (Stary Rynek 7) T Staniejewisz (Po
morska 91). A. Borkowski (Zawadzka 45). B. 
Głuchowski (Narutowicza 6). bt. Hamburg l Ska 
(Olowna 50). L. Pawłowski (Piotrkowska 307X. 

OFIARNO/CIA, , MOCĄ, JTAU 
MORZA W0LN05C ilĘ UTRWALI 

WPŁATY NA ÌC1GACZA hODZI i VfQJ Ł<JD Ł 

P.K.0.420©& 



SENSACJE BOISK LIGOWYCH 
Porażka Cracovii we Lwowie- — Ruch iraci 

punki na własnym boisku 
W, dniu wczorajszym odbyły Się W | napadu ślązaków właściwie nie Istniała na 

Kraju następujące mecze ligowe 

Pogoń—Cracovia 3:0 (1:0) 
Lwów, 18 czerwca. 

Pogoń stanęła do zawodów bez Wo
lanina i Jeżewskiego. Pierwsze 30 mi-
jiut należy do Cracovii, zaś Pogoń w 
tym czasie gra wybitnie nerwowo i nie
zdecydowanie. Cracovia ma szereg sy-
tuacyj podbramkowych, lecz krakowia
nie nie umieją trafić nawet do pustej 
bramki. Powtarza się to kilkakrotnie. W 
40-ej minucie wykorzystuje Matias błąd 
bramkarza Cracovii i uzyskuje dla 
swoich barw pierwszą bramkę. Odtąd 
przewaga Pogoni jest coraz wyraźniej
sza 1 trwa do końca gry. Atak Pogoni 
dużo strzela, lecz bramkarz Cracovii 
przytomnie broni. W okresie tej miaż 
dżącej przewagi padają dwie dalsze 
bramki ze strzałów Matiasa w 60-ej 
Bobowskiego w 75-ej minucie. 
Pogoń była drużyną lepszą, zwłaszcza 

bardzo dobra w linii pomocy, to też jej 
zwycięstwo należy uważać za zupełnie 
zasłużone. Gra toczyła się w atmosfe
rze fair. 

Bramki dla Pogoni strzelili: Matias 2 
i Bobowski — 1. 

Sędzia p. Fass. Publiczności 5000. 

Garbarnsa-Polonla 2:2 (2:0) 
KRAKÓW, 18 czerwca 

Polonia wywiozła szczęśliwie (eden punki z 
Krakowa, a prawdę powiedziawszy -.nogła wy
wieźć nawet oba punkty, gdyby więcej po pauzie 
Strzelała. 

Mecz m O £ n a podzielić na dwa okresy; pierw
szy to przewaga Garbarni, której prawie wszyst
ko się udaje przy słabej grze warszawiaków, W 
3-ej minucie Pazurek z podania Wróbla strzela 
pierwszą bramkę, a w 38-eJ ten sam gracz po wol 
nym, bitym przez Wilczkiewicza, podwyższa na 
2:0 dla Garbarni. Zdawało się, ze po pauzie Po
lonia musi zainkasować jeszcze kilka bramek, tym 
czasem w drużynę warszawską wstąpił jakiś no-
wy duch. Wszystko zaczęło się Im udawać, o. 
brona się poprawiła, pomoc pchała atak do przo
du, który zaczął trochę strzelać i w 4-tej minucie 
Odrowąż z podania Jaźnlckiego zdobywa pierw
szą bramkę dla Polonii. 

. Zdobyta bramka podnieciła Polonię, która te
raz zaczęła wcale dobrze grać. Kisieliński na le. 
wym skrzydle stwarza! raz po raz niebezpieczne 
pozycje, a z jednej z nich Przybysz uzyskute gło 
wą wyrównującą bramkę. 

Garbarnia po tej bramce zupełnie opadła na si 
łach i mogła nawet mecz przegrać, gdyby rie Ma 
dejski w bramce, który na parę minut przed k^ń 
cem wspaniale obronił strzał Odrowąża w sam 
róg. 

Należy —podkreślić, że Garbarnia grała bez 
obrońcy Piątka, Skóry 1 Wróbla. Polonia — bez 
Kuli. 

Sędziował wcale dobrze p. Strzelecki z War 
suwy. 

Wisła—Warszawianka 1:0 (0:0) 
WARSZAWA, 18 czerwca 

Występ Wisły w Warszawie nie należał do u-
danych. Do przerwy drużyna krakowska zawiodła 
na całej linii i zdecydowanie ustępowała gospo-
darzom, których atak nie umiał jednak wykorzy
stać wielu dogodnych sytuacyj. 

Krakowianie poprawili się dopiero w drugiej 
polowie gry zwłaszcza po uzyskaniu w 12-ej min. 
bromki po rzucie z rogu przez Cholewę. 

Od tej chwili Wisła gra coraz lepiej nie jest 
jednak w stanie podwyższyć wyniku z powodu 
dobrej gry delenzywy gospodarzy. 

W Wiśle wyróżnili się: Kotlarczyk, Gracz i o. 
baj obrońcy. W Warszawiance — Baran, « m o 
ta i Martyna. ' 

Sędziował p. Chomyszyn. Spotkanie nie wy
wołało większego zainteresowania. 

Ruch-Warta 1:1 (1:0) 
Chorzów, 18 czerwca 

Spotkanie lidera tabeli z Wartą miało sen-
sacylny przebieg. Ogólnie laworyzowana na 
zwycięzcę drużyna Ruchu zawiodła na całej 
llnll. Ruch grał bardzo słabo szczególnie w 
llnll ataku, w której brakło Wodarza. Wlllmow-
skl miał wybitnie słaby dzień, a te od 32-ej 
minuty brakło również w ataku Peterka linia 

boisku. 
W przeciwieństwie do Ruchu Warta grata 

bardzo dobrze, mimo iż w jej szeregach bra
kowało Twórza, Szerlkiego 1 Szrajera. 

Poznaniacy zasłużyli właściwie na zwycię
stwo, zostali jednak skrzywdzeni przez słabego 
sędziego p. Sawaryna. W 32 min. Peterek po
liczkuje (Mierzyńskiego i zostaje wykluczony 
z boiska. W chwilę później Nawrat zostaje 
słaulowany przez Willmowsklego I zniesiony 
z boiska, tak że obie drużyny gralą do końca 
w dziesiątkę. 

Bramkę dla Warty uzyskał Nawrat w 18 
minucie. 

Wyrównał po przerwie w 34 min. Słota. 
W drużynie poznańskie) najlepszą częścią 

drużyny była Unia pomocy. 
W Ruchu — obrona. 
Widzów S tysięcy. 

Tabsla Igo 
Po meczach wczorajszych tabela lirro-

'Wa przedstawia się następująco: 

Klub 
1) Ruch 
2) Wisła 
3) A. K. S. 
4) Warta 
5) Pogoń 
6) Cracovia 
7) Garbarnia 
8) Polonia 
9) W-wianka 

10) U. T. 

Gier Pkt. 
10 15: 5 
9 12: 6 
9 11: 7 
9 11: 7 
9 11: 7 
9 10: 8 

10 8:12 
8 5:11 
8 4:12 
9 3:15 

i t * 

26: 24: V 

m ii 
1 

A.K.S.—Union Touring 7:1 
Skandaliczna gra ligowców łódzkich 

Wczorajszym występem Union-Tou-
ring stracił już resztę kredytu jaki po
siadał u publiczności łódzkiej. Ligowcy 
łódzcy potwierdzili swą beznadziejnie 
słabą formę i zdaje się nie mogą oni 
mieć nadziei na utrzymanie się w lidze. 

Drużyna łódzka przedstawia w tej 
chwili gromadę rozbitków, w której ani 
jedna formacje nie pracuje składnie. 
Nawet zawsze dobra linia pomocy UT 
gra obecnie skandalicznie. A obrona 1 
atak. to istny kryminał. Zresztą nie 
można się temu dziwić jeżeli uprzytom-
nimy sobie, że w dziewięciu dotychcza
sowych spotkaniach UT nie grał jeszcze 

n f ^ra Pilca czy Św i ętosławskiego. którzy rozegrali się na 
S i . I s i c m e , wszystko, ale bramkę za bramką. Najlepszą czef 
M W 1 % * t f , Z ^ " a w o d n i k ° w " ¡ 6 może drużyny AKS-u była w tym okresie g 

tóflf S , i a t a k u > k t ó r a b - efektownie i $ 
:zu wczorajszego jest tecznie, mając najlepszych z a w o d n a 

ZR-

0 

;dość krótka. Do przerwy UT trzymał 
się nienajgorzej. Łodzianie zdobyli ha 

i wet pierwszą bramkę z rzutu wolnego 
i egzekwowanego przez Strzelczyka i by-
• najmniej nie rezygnowali z walki. 

Po przerwie wyszły jednak na jaw 
• braki gospodarzy i wtedy rozpoczęła 
,się prawdziwa tragedia. AKS bawił się 
I z przeciwnikiem jak kot z myszką. Czu
jąc jego słabość AKS-iacy pozwalali so-

dwa razy w tej samej obsadzie. Te cią- bie na najróżnorodniejsze sztuczki co 
głe zmiany zwłaszcza w obronie muszą im się prawie zawsze udawało. • 
fatalnie odbić się na całości. Nie pomaga Publiczność dopingowała ślązaków, 

w Pytlu i Piontku. 
Bramki dla AKS-u uzyskali: Pip"1! 

(4), Pytel, Pohopin i jedna samobójca', 
Zaznaczyć należy, że UT wystaP 

Sudrą na obronie oraz Sochą na P'" 
wym łączniku. A 

W pomocy zamiast Chojnackiego t 

Bramki UT bronili Falkowski i 
pe. , 

Sędziował p. Rumpler z Krak°ł 

Widzów około 1.500. 

K u s o c i ń s k i z n ó w t r i u m f u j e 
Polak wygrał w Vyborgu bieg 1 5 0 0 mur. 

Helsinki, 18 czerwca. 
W niedzielę Janusz Kusociński starto

wał w Wyborgu na 1500 metrów, mając 
za przeciwników kilku znanych biega
czy fińskich. Kusociński wygrał zde-
I 

Jędrzejewska i M athieu zdobywała 
i n i s l r i o s f w o F r o n c u 
Paryż, 18 czerwca. 

W ostatnim dniu międzynarodowych 
zawodów tenisowych o mistrzostwo 
Francji rozegrano finały w grach po
dwójnych pań i panów. 

W grze podwójnej nań mistrzostwo 
Francji zdobyła para polsko-francuska 
Jędrzejowska — Mathieu bijąc w finale 
parę jugosłowiańską Florv-Kovas 7:5, 
7:5. Jędrzejowska grała znacznie lepiej 
niż w sobotę, a nawet często ratowała 
sytuację, poprawiając błędy Mathieti. 

Gdyby francuska grała tak doskonale 
jak w sobotę, zwycięstwo koalicji fran-
cusko-polskiej byłoby o wiele wyraź
niejsze. 

W grze podwójnej panów zwycię
stwo odniosła para amerykańska Mac 
Neill—Harris bijąc w finale parę fran 

cydowanlo w czasie 3:51.4. Na drugim nie silny wiatr, Kusociński p o b i ł a L 
miejscu znalazł się Fin Sarkania, który kord Polski, należący również do ^ 
uzyskał czas 3:54,6. Należy zaznaczyć, (3:54). ^ 
że Kusociński biegł przeciwko wiatrowi. ••••*•••*••'>•••«•••••••••••y 
W Wyborgu przypuszczają, że gdyby, 

IILLLLIILIIIIIIIIIIIIINNIFI"I'III|IIIF 
AIS—r*TG 3*3 (3: 
Mecz waterpolowy o mistrzos ^ 

Polski rozegrany w dniu dzlsicisz^ | 
Warszawie między zespołami ^''•iiy 
PTG zakończył się wynikiem r e r " 
\vvni 3:3 (3:0). 

Wysoka porażka tenisistów 
ŁKS-u 

W sobotę i niedzielę odbył si<<'• ci 
kortach w Helenowie drużyno\W 
tenisowy o mistrzostwo Łodzi. n V któ
rym zespół ŁKLT pokonał ŁKS V " 
sunku 8:0. 

Wyniki: Stencel — Cerbel fi:'- vj. 
ruską Borotra - Brugnon po zaciekłej 6:1, Kinclermanówua - Pajcliio* ,„ 
walce 4:6, 6:0, 2:6. 10:8. ,6:8. 6:4} Scheunert, Grohman • Ą 

Ćwikliński 6-4, 6:1; Kindeln<'' VV|C Zawody wywołały olbrzymie z a l n t e - , w i c 

resowanie gromadząc na kortach tłumy 
widzów. 

Łodzianin Błaszczyński wicemistrzem 
Warszawa, 18 czerwca 

W niedzielę odbył się pod Warszawą 
na szosie radomskiej wyścig kolarski o 
mistrzostwo Polski na dystansie 200 km. 
Trasa doskonała. Sensacyjne zwycię
stwo odniósł Targoński (Jur), zajmując 
pierwsze miejsce w świetnym czasie 
5:57:15. Duży sukces odniósł łodzianin 
Błaszczyński (ŁTK), zdobywając wice
mistrzostwo w czasie 5,53, 3) Napiera

ła (Syretia) 5:59, 4) Domański (Lauda), 
5) Bizon (Polonia), 6) Bański (Syrena), 
7) Kuńczak (Łódź),, 8) Chodowski (Lau
da), 9) Koper (Ursus), 10) Ignaczak (Or-
k Ć\ * 

W grupie niezależnych zwyciężył Jó- chodniej Anglii tenisista angielski 

ria. Simmerson — Pajchlowa, fr* 
6:4, 6:4 i Pajfer - Ćwikliński " J , , 4 
Drugiego dnia zamiast Cerbla !Lflj|(!' 
ŁKS Czekański, który przegrał *» • 

n 3:6, 4:6. Poza tym Siminenf' $ rem 
Król 6:4, 6:2 i Stencel - - Król OM # 

iu LK' " 
Kdzie * 

6:1. Dzięki zwycięstwu temu 
kwalifikował się do finału, 
rzy się z Wimą. 

Pi'1 

Porażka Cramma w An 
Londyn, 18 czerw # 

W finale mistrzostw tenisovwj^«!» 

zef Kapiak w najlepszym czasie duki 
5:45:24 przed Wasilewskim i Mieczysla 
wem Kapiakicm. 

4 ó 
Butler pokonał von Cramma 6 [ ' v"J 
1:6. 8:6. Był to pierwszy vystrctF 
Cramma w Wielkiej Brytanii oo tf, 
opuszczenia więzienia w Niewc 

file:///vvni
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i Szumlaka. Przewodniczył ze 
P. Bira. Delegatem zarządu 

był prezes Heliodor Konopka. 

Nadzwyczajne zebranie 
łódzkich sędziów piłkarskich 
jVV, sobotę odbyło się nadzwyczajne 

walne zebranie członków Wydziału 
^Praw Sędziowskich przy ŁZOPN. Po 
jD r aWozdaniu komisarycznego Wydziału l? 0 m i s a r z P- Krachulec) i po dyskusji 
wybrano do nowego zarządu WSS-upp.: 
^Pienia, Z. Kowalskiego, Wardęszkie-
wicza, Winiarskiego, Kowalewskiego, 
oraniu 
Ł20PN 
^ e legatem PZPN z Warszawy był mgr. 
bukowski. Obrady miały przebieg spo-
SOJny. 

Lekkoatleci tomaszowcy w Łodzi 
w Na stadionie KP Zjednoczone odbyły się za-
. , 7 V lekkoatletyczne pomiędzy zespołami żeri-
' K ""i I męskimi KP Zjednoczone — TFSJ (To-

. n
 w konkurencjach żeńskich wygrała drużyna 

"naszowska w stosunku 45:29 punktów, nato-
a s t w konkurencjach męskich lepsza okazała 

c
c Iruzyna łódzka, która punktacle ogólną me-

n r u Poprawiła o tyle, ze nawet zwyciężyła róż. 
Q~? Jednego punktu 81:80. W zawodach tych 

a'e\vskl (Zjednoczone) podjął próbę pobicia 
C K°rdu Lodzi w biegu na 3 kim. 

j.jj^óba powiodła się I Galewski uzyskał czas 
(K->i- n o t l c z a s gdy poprzedni rekord Wieczorka 
til I1' w y o s U 9,33. Podajemy wyniki posz-

eRolnych konkurencyl 
£ępel»l.. 

Pińską 

kow 

Polska pokonała Szwecję 8:6 
w międzypaństwowym meczu szczypiorniaKa Katowice, 18 czerwca. 

Rozegrany dziś w Katowicach mię
dzypaństwowy mecz w szczypiorniaka 
Polska — Szwecja zakończył się wspa
niałym skucesem drużyny polskiej, któ
ra odniosła zasłużone zwycięstwo w 
stosunku 8:6 (5:3). 

W pierwszej części meczu drużyna 
polska ma wyraźną przewagę i dzięki 
szybkim akcjom napastników zdobywa 
5 bramek. Drużyna polska, aczkolwiek 
nie była zgrana, to jednak dzięki ambicji 
i doskonałej grze pomocy, w której bry
lował Piecliula, była w tej części meczu 
stroną przewalającą. 

Po zmianie stron zawodnicy polscy, 

zmęczeni wysiłkiem, opadli na siłach 
i inicjatywę gry oddali w ręce gości. 
Ora była naogół wyrównana. Szwedzi 
uzyskują wyrównanie i dopiero na dwie 
minuty przed końcem meczu Polacy 
zdobywają się na piękny finisz i uzy
skują dwie zwycięskie bramki. 

W zespole polskim wyróżnili się Pie-
chula w pomocy,, bramkarz Ziaja oraz 
zawodnik łódzki Bujnowicz. Zawiedli 
kompletnie skrzydłowi Kazek i Kulesza. 

Drużyna szwedzka jako całość za
prezentowała się lepiej od drużyny pol
skiej. Najlepszy zawodnik — to lewy 
łącznik Tliorin. Był on motorem wszy
stkich akcyj ofenzywnych napadu 

i--".jwi nuinuiri.Mt.vj: 

f«Hskle: 60 m, skok w dal 1 kula — Skoru

p a (Tom.) 14,2; sk< 
S j l a r I ' iszówna 1,26 1 26,' 

(Tom.) 8,6, 4,44 I 8.70; 100 m — Jeży-
skok wzwyż I oszczep — 

,76; sztafeta 4 razy 100 

i n ^°nkurencje męskie: kula — Goździk (Tom.) 
L | * skok wzwyż — Bystry (ZJedn.) 1.70, 3 
i ' " 1 , - Galewski (ZJedn.) 9,24: 100 m — Chmle-
JL̂ KI (Złedn.) 12 sek,; ształeła 4 razy 100 m 

oczone 49,2: skok w dal — Bystry (ZJ.) 

Tarłowski pokonał Hebdę 
na mistrzostwach tenisowych Małopolski 

" , 0 ° ! sztalota olimpijska — Zjednoczone 3,50 
•*czep _ R y t C Z a k (Zjednoczone) 52,14. 

Wyścig kolarski Boruty 
la rtdbyl s l e - w z s l e r z u wyścig kolarski parami 
g 0

 aystansle 50 kim., organizowany przez K. S. 
(KsR* Zwyciężyła para Szczęśniak — Gapskl 
skl i n s ' e r ) w czasie 1,28,4 przed parą Buków. 
4 8 ' — Zorfer (PTC). W biegu tym startowało 

Z awodnlków. 

Pierwsza porażka 
Woodersona w Ameryce 

Londyn, 18 czerwca, 
(i angielski rekordzista świata. Woo-

son, przed dwoma dni"' 
etanów Zjednoczonych 

Kraków, 18 czerwca 
W niedzielę zakończył się turnie) tenisowy 

o mistrzostwo Małopolski, który przyniósł kilka 
sensacyjnych wyników. 

Finał gry pojedynczej panów zakończył się 
sensacyjnym zwycięstwem Tarłowsklego nad 
Hebdą w pięciu setach 1:6, 6:3, 6:4, 4:6. Zwy
cięstwo to oznacza powrót do łormy eksmlstrza 
Polski po dłuższe] przerwie spowodowanej kon
tuzją kolana. 

W finale gry podwójnej para Tarłowski — 
Hebda pokonała parę Czajkowski—Gotschalk 
6:3, 6:1. 

W llnale gry pojedynczej pan niespodzie
wane zwycięstwo odniosła Zolla Jędrzejowska 
bijąc Luulewską 6:1, 6:4. 

W llnale gry mieszanej Lunlewska i Got
schalk wygrali z parą Jędrzejowska — Horain 
6:2, 6:3. 

Finał Juniorów przyniósł dalszą sensację w 
postaci zwycięstwa Buchalika (Rybnicki Klub 
Tenisowy) nad mistrzem Polski Juniorów Ślu
sarzem z Pogoni katowickiel 6:3, 6:2. 

Finał seniorów wygrał Konopkn bijąc Brod-
kiewicza 6;3, 2:6, 8:6. 

przed dwoma dniami przybył 
i dziś wziął 

w zawodach lekkoatletycznych 
na ^ r . ' , n c e t on, startując w biegu na jed-

gile. 
"iii j e r w s z y s a t r t rekordzisty przyniósł 

dotkliwą porażkę, gdyż Wooderson 

„L' fenske w czasie 4:11 min., 2) Cun 
lam, 3) San Roman i 4) Ridout. 

n naznaczyć należy, że w czasie biegu 
^ °statnim wirażu prowadzący w tym 
C e n c i e bieg Wooderson potrącony 
w ^ t a * przez Ridouta, wskutek czego 
Po D' 2 kroku i musiał zwolnić tern-. 
l e i ' * 0 biegu Wooderson zapytany w, 
r J J P r a w i e przez dziennikarzy, oświad 
padł' 2 e Ridout nie jest winien przy 
p0:J°Wemu incydentowi na bieżni i że 
n a z k ? swą uważa za usprawiedliwio-

zaledwie piąte miejsce.. Zwycię-
t i i n g n . e n s k e w czasie 4:11 

Bokserzy Warty na Śląsku 
Debiut Koziołka w wadze lekkiej 

Katowice, 18 czerwca. 
Drużyna bokserska poznańskiej „War 

ty" przybyła na Śląsk, gdzie rozegrała 
dwa spotkania międzyklubowe. W pierw
szym dniu Warta zremisowała z Ruchem 
w Chorzowie w stosunku 8 :8 . Wynik ten 
jest raczej szczęśliwy dla Warty, która 
w dwóch wagach otrzymała pomyślne 
wyniki remisowe. 

Sensacją tych zawodów był start Ko
ziołka w wadze lekkiej, który wypadł je
dnak słabo. Szczegółowe wyniki są na
stępujące (w kolejności wag od muszej do 
ciężkiej. Na pierwszym miejscu zawod
nicy Ruchu): 

Jasiński wypunktował Dybizbańskie-
go; Chmiel pokonał Kulawiaka; Nowot-
nik znokautowany został w drugiej run
dzie przez Skałeckiego; Manecki zremi
sował z Koziołkiem; Waloszek. mimo wy 
raźnej przewagi, uzyskał tylko wynik re
misowy w spotkaniu z Jareckim; Wicde-
mann w drugim starciu znokautował Kra 
wczyka, Kolonko przegrał z Szymurą, 
wreszcie Bohn już w pierwszej rundzie 
znokautowany został przez Białkowskie
go. 

Sędziował w ringu p. Sadłowski, na 
punkty p. Wende. 

W drugim dniu, t. j . w niedzielę, bok
serzy Warty stoczyli spotkanie r;a wol
nym powietrzu na boisku Pogoni w No
wym Bytomiu z drużyną Boks. K. S. z 
Nowego Bytomia. W meczu tym zwy
ciężyła Warta w stosunku 10:6 mimo że 
w wadze lekkiej oddała walkowerem ptin 
kty naskutek niestawienia się Koziołka, 
który we wczorajszym spotkaniu z Mane 
ckitn uległ kontuzji. 

Wyniki są następujące (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Warty) : Dybizbauski 
pokonał Kotlorza. Kulawiak wypunkto
wany został przez Dziurę. Skałecki zwy
ciężył Czyża. Jarecki zremisował z Ma-
cioszkicm. Również Krawczyk uzyskał 
wynik remisowy w walce z Fojkisem. Szy 
mura ponownie pokonał wypożyczonego 
z Ruchu Golonkę. Białkowski znokauto
wał w drugim starciu Ucherka. 

Zainteresowanie meczem było b. duże. 
Na boisku Pogoni zebrało się ponad 1500 
widzów. 

Sędziował w ringu p. Kulig, na punkty 
p, Brabański. 

**9da mistrzem Polski w szabli 
Warszawa, 18 czerwca. 

$ z a ^ "udzielę zakończyły się w War-
j>£w 'e mistrzostwa Polski w szabli. 
$ e J . W s z e miejsce i tytuł mistrza zdobył 
l>t,^ J 1 zwycięstw i jedna porażka) 

Paszkiem i Sobikiem (obaj ze blą-

^rze luksemburscy 
znów przegrali 
Starachowice. 18 czerwca. 
Piłkarski Luxemburga „Jeu-

rozegrał w niedzielę mecz w 
drużyną 

«tarare '^ c Kr< 
k g ł o w i c a c h z miejscową uru 

: 1 ) p f r a c l l 0 w i c e . przegrywając 1:4 
cZykrt«, 1 t o ostatni mecz Luxembur-
• H ^ ^ o u r n e e po Polsce. 

Widzew mistrzem klasy B. 
Sensacyjne zwycięstwo Hakoahu nad Sokołem 

Po wczoralszym moczach sytuacja w kl. B 
wreszcie się wyjaśniła. Prowadzący w tabeli 
łódzki Sokół przegrał z Hakoahem 1:3. tracąc 
w ten sposób Jedyną szansę na zajęcie pierwsze
go miejsca; natomiast dobrze usposobiony Wi
dzew łatwo uporał się z Sokołem (Aleksandrów) 
I wysunął się na pierwsze miejsce w tabeli, ma
jąc o 1 pkt. więcej 1 Jeden mecz mniej od „So
kola" łódzkiego, co Jest niemal równoznaczne ze 
zdobyciem mistrzostwa. 

HAKOAH — SOKOL (LÓDŻ) 3:1 (1:0). 
Zasłużone zwycięstwo Hakoahu, którego gra

cze nadrabiali braki techniczne wielką ambicją. 
Sokół, ze względu na swą pozycję w tabeli, dą
żył za wszelką cenę do zwycięstwa, nie przebie
rając w środkach. Ich zapędy Jednak — hamo
wał sędzia, który nie dopuścił do brutalnej gry. 

Pierwszą bramkę dla Hakoahu strzela w 1-ej 
min. Cytryn. Sokół dąży do wyrównania, Jednak 
dobrze grający w obronie Zakllkowskl nie do
puszcza przeciwników do strzału. 

Druga połowa rozpoczyna się tak. Jak pierw
sza. W 47 min. Segał w zamloszanlu podbram
kowym strzela drugą bramkę. Następuje okres 
przewagi Sokoła, który w 70 min. zdobywa ho
norową bramkę. W chwilę po tym Cytryn po 

pięknym solowym biegu strzela trzecią bramkę 
dla Hakoahu. Gracze „Sokoła*, reklamują „spa
lony", a gdy sędzię uznaje bramkę, schodzą na 
znak protestu z boiska. 
WIDZEW-SOKÓL (ALEKSANDRÓW) 5:2 (3:1). 

Zasłużone zwycięstwo drużyny robotnicze), 
która miała przez cały czas przewagę. 

Bardzo dobrze grający atak Widzewa nie wy
korzystał wielu pozycyj, w przeciwnym razie 
wynik byłby dużo wyższy. Bramki dla zwycięz
ców strzelili: Clchoń (3), Sadowski i Pluta, dla 
Sokoła Szczepanik-

Inne wyniki: 
BORUTA - BAR KOCHBA 6:1 (1:1). 

TUR — MAKABI 3:0 (1:0). 
Tabela przedstawia się następująco: 

T A B E L A . 

Widzew 
Sokół (L) 
Boruta 
T. U. R. 
Hakoah 
Sokół (Al) 
Makabl 
Bar Kochba 

Pkt. St. br. 
12 20 49:17 
13 19 61:22 
12 16 27:23 
12 14 27:16 
13 12 24:24 
13 11 19:30 
13 8 18:26 
12 0 10:71 

-a.lt---

0 puchar Środkowej Europy 
Berlin, 18 czerwca 

Pierwsza runda zawodów piłkarskich o pu
char Środkowej Europy przyniosła następujące 
wyniki: w Budapeszcie praska Sparta, która w 
ostatniej chwili otrzymała zezwolenie na wyjazd 
pokonała Fcrencvaros 3:2. W Mediolanie Am-
brozlana zwyciężyła Ulpest 2:1, wreszcie w Bu
kareszcie Venus odniosła zwycięstwo nad Bo
lonią 1:0. 

Moraton o mistrzostwo Anglii 
W sobotę odbył się bieg maratoński o 

mistrzostwo Anglii na dystansie 26 mil 
angielskich. Zwyciężył Szwed Henry 

Palnie w czasie 2.36,56 przed Anglikiem 
Norrisem 2.42.42. 

szwedzkiego, imponując przy tym wspa" 
małymi strzałami i szybkością. 

Bramki dla drużyny polskiej zdobyli 
Bujnowicz, Włodarczyk i Kowalski po 
dwie, Kazek i Twardo po jednej. Dla 
Szwedów zdobyli: Norgrin 2, Wand-
mak 2, Tliorin i Nilson po jednej. i 

Sędziował p. Betzner z Katowic. _ ! 
Przed rozpoczęciem zawodów od

była się część oficjalna uroczystości. 
Odegrano hymny narodowe, po czym 
prezes Śl. OZPR p. Biały wręczył kie
rownikowi drużyny szwedzkiej propor
czyk o barwach państwowych. 

Jędrzejowska jedzie do 
Ameryki 

Warszawa. 17 czerwca. 
Jadwiga Jędrzejowska dorocznym juf 

zwyczajem została zaproszona d:> Ame
ryki na turniej międzynarodowy w Fo-
rest Hill. Polski Związek Lawn Teniso
wy chciałby również wysłać na ten tur
niej do Ameryki Tłoczyńskiego i Bawo-
rowskiego, jednak dotychczas jeszcze nie 
nadeszło dla nich zaproszenie. 

Przypuszczać można, że po zaszczyt
nym wyniku uzyskanym z najlepszym 
tenisistą amerykańskim Riggsem na mi
strzostwach tenisowych Francji Tłoczyń 
ski zostanie do Ameryki zaproszony. 

Dania pokonała Norwegie 6:3 
Kopenhaga, 18 czerwca. 

W Kopenhadze w międzypaństwowym meczu 
piłkarskim Dania pokonała Norwegię 6:3. 

Dalsze spotkania 
waterpolowe o mistrzostwo 

Polski 
W sobotę odbyły się w Warszawie 

dwa mecze piłki wodnej o mistrzostwo 
Polski. 

Na pływalni AZS drużyna akademie 
ka pokonała niespodziewanie wysoko 
dawnego mistrza Polski F.KS (5M). Dla 
zwycięzców bramki zdobyli Bocheński 
(4), Makowski (2), Rupert (2), Iwanow 
(2), a dla pokonanych Jankowski. AZS 
górował o klasę nad swym przeciwni
kiem. 

Na pływalni stadionu wojska pol
skiego Uiszowiec pokonał Legię 3:1 

Kronika szachowa 
SUKCES BOGOLUBOWA W SZTUTGARC1E 

Szumnie reklamowany oizez niemiecki zwią
zek szachowy t. zw. „Europa-1'urnier" okazał 
się imprezą o przeciętnym zespole. Z 6-u za
proszonych z zagranicy mistrzów Jedynie Vid-
mar (Jugosł.), Foltys (z „protektoratu") I Grob 
(Szwajtaria) reprezentowali dobrą klasę euro
pejską, pozostali trzej — Staldi (Włochy), O' 
Kelly (Belgia) i Szily (Węgry) — są na mię
dzynarodowej arenie nowicjuszami o niespraw
dzonych jeszcze kwalifikacjach na mistrzów. 
Szóstce tej Niemcy przeciwstawili swoje naj . 
lepsze sity z ex-Rosjaninein Bogolubowem i ex-
Austriakiem Eliskasesem na czele. Turniej za
kończył się zasłużonym zwycięstwem Bogolu-
bowa, który osiągnął 7 i pół p. przy Jednej po
rażce — z Foltysem. Drugą nagrodę zdobył 
Richter (Niemcy) — 7 p. bez przegranej. Na
stępne 4 nagrody, od trzeciej do szóstej wspól
nie podzielili proi. Vidmar (Jugosławia) bez 
przegranej. Eliskases, Engels, Kieninger (Niem
cy) — po 6 i pół pkt. 

Dalsze miejsca zajęli: Foitys (Czechy) — 5 
I pól p., 0'Kelly (Belgia) — 5 p.. Grob (Szwaj
caria) — 4 i pól p.. Staldi (Wiochy), Hess (Niem 
cy) — po 4 p.. Szily (Węgry) — 2 I pół p. Za
wiódł Eliskases. którego ogólnie typowano na 
faworyta. Foltys rozpoczął b. dobrze I szedł w 
czołowej grupie, ale podobnie jak w Łodzi ttb. 
roku później opadł na silach i spadł na daleki* 
miejsce. 

ŁODZIANIE W KORESPONDENCYJNYCH MI
STRZOSTWACH POLSKI 

Staraniem czasopisma ..Szachista", wycho. 
dzącego we Lwowie, rozpoczęty się niedawno 
półfinałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
grze korespondencyjnej. W turnieju bierze u-
dział w 2 grupach 20 zawodników, w tym 2-ch 
łodzian — prof. A. Kościelak. którego dopusz
czono do rozgrywek bez eliminacji, Jako wice
mistrza Polski 1937 r., oraz p. S. Pchlińskl, zwy 
clęzca jednej z przedgrup. Z dotychczasowych 
wyników zasługuje na uwagę wygrana pref. Ko-
ścielaka z czołowym szachistą Zaolzia — Koś. 
ciuszka. 

http://nuinuiri.Mt.vj
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PONIEDZIAŁEK. 19 CZERWCA 
6-56—7-00: Pieśń poranna. 
7.00—7.15: Dziennik poranny. 
7-15—8.00 Muzyka (płyty). 
8.00—8-10: Audycia dla szkól. 
8-10—8-15: Muzyka (płyty) 
8.15—8.30: Przechowywanie towarów latem— 

gadanka dla kupców wygłosi d>\ Józef 
Iwiński. 

8-30—11.30 Przerwa. 
11.30—11.57: Audycia dla poborowych-
11.57—12.03: Sygnał czasu '. hejnał z Krakowa-
12.03—13.00: Audycja południowa z Katowic 
13.00—13-40: Muzyka popularna (płyty). 
1".40—13-50: Wiadomości biezqee 1 program na 

jutro. 
1350—14-40: Muzyka salonowa (płyty). 
14.'10—14.45 Wiadomości giełdowe. 
14-15—15.15: Teatr wyobraźni dla młodzieży: 

„Przygoda dr. Mucholapskiego" (cz. W)-
15.15—15-45: Muzyka baletowa Piotra Czaj

kowskiego w wyk. orkiestry pod dyr. Ada
ma Hermana (z Krakowa). 

15.45—16-00: Wiadomości gospodarcze-
16.00—16.10: Dziennik popołudniowy-
16-10—16.20: Pogadanka aktualna. 
16,20—16.45: Utwory klawesynowe w wyk. Ja

niny Wysocklcj-Ochlewskiej fortepian. 
16.45—17.00: Kronika naukowa: Biologia — w 

opracowaniu prof. Stanisława Kulczyńskie
go. 

17-00—1800: Podwieczorek przy głośniku. Wy
konawcy: Orkiestra balowa Victora Silve-
stra, Imperlo Argentina — piosenki hisz
pańskie, Tino Rossi — tenor, Chór Eryana 
i O. Freundorfer — cytra (płyty). 

1800—18.45: Koncert orkiestry wojskowej — 
Transmisja z Londynu 

18.45—19.00: Muzyka (płyty). 
19.00—19-20: Audycja żołnierska. 
19-30—20-25: „Przy wieczerzy" (z Wilna) Wy

konawcy: Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 

20-25—20-35: Rozmowa z radiosłuchaczami — 
przeprowadzi dyr. Stanisław Nowakow
ski. 

20.35—20.40: Wiadomości sportowe. 
2010—21 00: Audycje informacyjne: Dziennik 

wieczorny, wiadomości meteorologiczne, 
wiadomości sportowe, nasz program na jut

ro. 
21.00—23 25: IV Festival Sztuki Polskiej w 
ramach „Dni Krakowa"- II Koncert Sym
foniczny. Transmisja z Zamku Królewskie
go na Wawelu. W programie muzyka pol
ska Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna 
P.R. pod dyr- Mieczysława Mierzejewskie
go. Irena Dubiska -r! skrzypce, Kazimierz 
Wiłkomirski — wiolonczela. W przerwie 
o godz 22.00 2220: „Echa mocy 1 chwa
ły". 

23.25—2330: Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00 Bruksela flam- „Kwint Hawaju" — ope-

Mistrzostwa pływackie okręgu 
Hegemonia MS-u. -Dobre wyniki zawodników Makabi 

mtr. stylem dowolnym panów o nagrodę 
chodnlq L O Z P ł . : 1) ŁKS I 12-23,8 przed Z U " 
12-57,4, Makabl 14.06,2 I ŁKS II. Po P » e r * s , | c o 

Pierwsze dwa dni mistrzostw pływackich 
okręgu łódzkiego wykazaty znaczny rozwój pły-
wactwa na terenie Łodzi wszerz. Na starcie 
stanęła, nlenotowana dotychczas liczba ok. 90 
zawodnlkw, którzy aczkolwiek nie ustanawiali 
nowych rekordów jednak wykazali dobry po
ziom przeciętny. Hegemonia pływaków LKS-u, 
nie została zachwiana I klub ten prowadzi po 
dwóch dniach znaczna różnlcq punktów, majqc 
już zapewniona na ten rok nagrodę przechodnia 
prezydenta miasta Łodzi Kwapińsklcgo. 

Duży sukces odnieśli pływacy Makabl, któ-

WYSTĘPY IDY KAMINSKIE.I W TEATRZE 
POLSKIM. 

Dziś w poniedziałek o godz. 9.15 wiecz. bra
wurowa komedia „Sure czejndl ryn Jeliupec" w 
wykonaniu idy Kamińskiei i jej Zćspołu. 

TEATR MIEJSKI. 
(Śródmiejska 15). 

„Burmistrz Stylmondu" po cenach najule/szych. 
Mimo olbrzymiego powodzenia świetna sztu

ka M. Maelerlincka ..Buimistrz Stylmondif' w 
wybornym wykonaniu: .1. Winawera, B. Ludwi-
ŻANKJ, L. Pieraszkiewicza i reżysera St. Wrońs
kiego, zejdzie już wkrótce z afisza. .Burmistrz 
Stylmondu" dany będzie dziś w niedzielę oraz 
w poniedziałek i wtorek o godz 8.30 wiecz. pu 
cenacli najniższych. 

W pełnych próbach pod reżyseria Zygmunta 
Biesiadcckicgo kapitalna komedia Mnchanda — 
„Król brydża". 

TEATR LETNI. 
(Piotrkowska 94) 

! Dziś i codziennie o godz. 8 45 — bez wzglę
du NA pogodę — grana będzie w leatrzc Let
nim (Piotrkowska 94) gorąco przyjęta preeznra 
sę i publiczność komedia muzyczna „Domek z 
kart" w reżyserii Br. Dąbrowskiego n w kon
certowym wykonaniu Biesiadeckiei. Dąbrows
KIEJ, Gosławskiej. Połomskiej. Reńskiej, Łucza
ka, Mrozińskiego. Niwińskiego Nowosiebkiego. I 
Zonera 1 Innych. i 

I W pełnych próbach pod reżyseria Stefana 
Wronckiego świetna komedia polska Juliana 
Krzewińskiego ..F.kspoze oani ministrowej" 

B M W I I I I •NIMI lllll LLLLL 

retka Abrahama. 
20-30 L. 114. Koncert symfoniczny. 
20.30 Liii". Koncert symfoniczny. 
20.40 Dci iilands. Koncert symfoniczny 

dyr. Scliuriclit-
21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny. 
22.00 Budapeszt- Utwory Liszta na dwa fort. 

rzy pomimo ciężkich warunków treningowych 
zimq, odnieśli cały szereg zwycięstw zajinu|qc 
w klasyfikacji zespołowe] drugie miejsce po 
LKS-Io lecz przed Zniczem W Makabl, która wy 
stawiła do mistrzostw 22 zawodników, wyróż
nili się zwłaszcza Kaufman, Ztiitogórski, Za-
raoszczyk oraz młodziutki 14-letni .Majer. 

Z wyników na specjalna uwagę zasługuje 
czas Zbyszewsklcgo ze Znicza w biegu 100 mtr. 
stylem grzbietowym (1.25). Jest to jedeu ż naj
lepszych czasów OSIĄGNIĘTYCH nu tym dystan
sie w tym sezonie w Polsce-

Po za konkursem startował b. zawodnik 
LKS-u a obecnie wileńskiego Elektritu Ginter, 
który jednak wykazał spadek formy. 

Otwarcia mistrzostw, które miało charakter 
b.-uroczysty,-dokonał p. gett Tlionuuee, pod
kreślając w swym przemówieniu znaczenie spor 
tu pływackiego. 

Wyniki pierwszego dnia mistrzostw były 
następujące: 200 mir- stylem klasycznym panów 
tytuł mistrza zdobył Jurcz::!i (Znicz) 2.46,9 przed 
Konikowsklm (ŁKS) 2.56,4, Cieślakiem (LKS) 
2-57,3 1 Kosińskim (LKS) 3-10,5. Klasa II: 1) Kauf 
man (Makabi) 3.10,2 przed Gołębiowskim (LKS) 
3.12,4; klasa IU: 1) Skórzyeki (Znicz) 3.20,9 
przed Majerem (Makabi) 3-25,8. 100 mtr. stylem 
dowolnym pań: tytuł mistrzowski 1 nagrodę 
przechodnia płk. Kurka zdobyła Warcka (LKS) 
1.38,8 przed Koczorowski (ŁKS) 1.41 1 Nehring 
(LKS) 1.48,5- 100 MTR. STYLEM KLASYCZNYM pa
nów: Klasa I: 1) Chojnacki (LKS) 1.27 przed 
Gołębiowskim (ŁKS) 1.32,8 I Katowskim (Ma
kabl). po za konkursem Ginter (Elektrlt) uzy
skał czas 1.31,5. U klasa: 1) Złotogórskl (Ma
kabi) 1.36,7 P r z e t l Porlnojein (Alakabi). IU kla
sa: 1) POłek (Makabl) 1-38,6 przed Zamoszczy-
klcm (.Makabl) 1 Wierzbickim (ŁKS). ¿00 mtr. 
stylem klasycznym pań: 1 klasa: Kowalska 
(LKS) 3-36,8, II klasa: Karczyńska (LKS) 4-33 
przed Portnojówna (Makabi) 4.55; 100 MTR. sty
lem grzbietowym panów: 1 klasa: 1) Zbyszewsl.l 
(Znicz) 1.25 przed Gawryszczakicm (Boruta) 
1.30,2, Leśniakiem (Znicz) 1.37,2, Nawrockim 
(LKS), Harlwlgiem (LKS) I Katowskim (Mak.), 
H klasa: 1) Rosiewicz (Znicz) 1-36,1 przed Zło-
tOKÓrsklm (Makabi) 1-42,4 I Konikowsklm II 
(LKS); Ul klasa: 1) Majer (Makabi) 1.48.8 przed 
Szałklem (Makabl) 1.49.5 I Pietrzykowskim 
(LKS). 

Skoki z trampoliny: I klasa: 1) Majchrzak 
(LKS) 104,92 pkt. II klasa: 1) Witkowski (ŁKS) 
55,56 pkt. 111 klasa: 1) Alartynka (Znicz) 28.86 
pkt. przed Adamem (ŁKS) 26.80 pkt. i Aleteni 
(Boruta) 23.80 pkt. Sztafeta 3 x 100 mtr- stylem 
zmiennym pań: 1) LKS 5-05; sztafeta 4 x 200 

uiitu w ogólnej punktacji na pierwstyi« n k t 

znalazł się ŁKS 518 pkt. przed Makabl 22» P» 
Zniczem 192 pkt. i Boruta 38 pkt- „. 

Drugiego dnia mistrzostw wyniki D y " ' n w i 
stepujqce: 400 mtr. stylem dowolnym o a . , » . 
klasa I : 1) Komkowski (ŁKS) 6.41,5 priea \., 
ŚNLAKIEM (LKS) 7.04 1 Kosińskim (ŁKS); klasa ; 
1) Kaufman (Makabl) 7-02,4 przed Gole"" ł 

sklm T. (LKS) 7.02,8. Klasa IU: l ) Meyer 
kabi) 7-35 przed Wyrwlcklm (ŁKS) 8.20,6. ' o ) 

mtr. stylem klasycznym pań: klasa U: "!',r^c) 
(Makabl) 2-15,5; klasa IU: 1) Flcliówna ' , 7 5 , 
t.58,7 przed Frydrychównq (Makabi) H% 
200 mtr. stylem klasycznym panów: K'3.5 i 
Chojnacki (LKS) 3-22,6 przed Gułębiowsl-"i J 
(LKS) 3.24,3 I Katowskim (Makabi) 3 35.2. 1 

za konkursem Ginter (Elektril) uzyskał c * J 
3-24.3; klasa II: 1) Marlynka (Znicz) 3.33 P'*" 
Portnojem (Alakabi); klasa IU: 1) ZafflO« c »j 
(Alakabi). 100 mtr. stylem dow. panów: K'fJgL 
1) Konlkowski (LKS) 1.11.3 przed J u r « a , k ! h ) 
(Znicz) 1.11.4; klasa U: I) Kaulman (M" 1 ' 3 , , 
1.20.3; III klasa: I) Skurzcwskl (Znicz) z t l ' , j 
100 mir. stylem grzbietowym pań: Klasa Ij . 
Nehring (LKS) 1.447,8; klasa IU: Frydrychó* 3 : 
(Mak.) 2-07. Skoki z welży: Klasa I: » ml\ 
clirzak (LKS) 68.50 pkt. Klasa II: Witko* 5 ' 
(LKS) 34.48 pkt. Sztafeta 4 x 100 mtr. »WK* 
dowolnym p:;ń: ŁKS 7-14,2. Sztaleta 3 x l n n '"^ 
STYLEM ZMIENNYM panów: l ) Znicz 4.18,3 P r' . 
ŁKS I 4.19,6. W ogólnej punktacji po d * 9 ! . 
dniach prowadzi ŁKS 991 pkt. przed 
4.17 pkt.. Zniczem 349 p. 1 Borutq 68 P 
zacja zawodów b. dobra. 

Dziś mistrzostwa zostanq zakończone-
czqtck zawodów o godz. 17-eJ. 
^ « 1 

Mak»bl 

OrKi"'1' 

PO' 

KurHowŝ a — Spychałowa 
w Zgierzu 

W Zgierzu odbyły się w dniu vtcl°„ 
lajszyin ogólnopolskie zawody łuczii 
W konkurencji pań zwyciężyła s ' y ^ a ! 
nolska zawodniczka Janina KurkoWS* 
Spy*chajowa 938 pkt. przed Jurkows* 
(Łódź). W konkurencji panów z^ y C^ r . 
stwo odniósł Just (W-wa)'przed Tw<». 
dowskim (Zgierz) 756 pkt. 

- »TL. T:- *8V ^."^K. " 

W y ś c i g i k o n n e w W a r s z a w i e 

Wycieczka po Nllull! w „Fotoplastykonie" 
Niezwykła okazja urziidzenia tanim kosztem 
wycieczki po Nilu, nazwanym przez Egipcjan 
„Rzeka Święta". — Wspaniale zdjęcia z wę
drówek wzdłuż rzeki od CHARTUM do Kult U 
wywierają niezatarte wrażenie. — Serię po raz 

pierwszy wyświetla 
„ F O T © P L A S T I K O N " 

ul. MONIUSZKI 2. 
Wstęp 25 gr.. dla młodzieży szk. 15. Czynny 

cały dzień bez przerwy. 

D r . R ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skon 

nych I seksualnych 

Narutowicza 9, 
Przyjmuie od 9—1 1 od 5—9 w. 

7-POKOJOWE mieszkanie z wszelk
im wygodami do wynajęcia, Naruto-
wicza 37, telef. 108-16, 111-80, 

20-LETNI średnie wykształcenie, ze 
znajomością języków francuskiego i 
włoskiego, pisze na maszynie, grun
townie obeznany z księgowością po
dwójna, z praktyka huch.ilteryjnq. 
przyjmie posadę księgowego na godzi
ny lub na cały dzień, ewentualnie po
mocnika buchaltera. Oferty sub: „Sa
modzielny". 18 

Wyniki 9-go dnia wyścigów konnych w War
szawie przedstawiaj;! się następująco: 

GONITWA I.SZA: Nagroda 1200 zł. Dy
stans 1600 m: 1) Ortolan, chł. Kry siak; 2) Aureł. 
Za Ogadena zwrot. Tot zw. 8 zł. 

GONITWA 2.GA: Nagroda 1S00 zł.. Dystans 
2100 m: 1) Rawita, /. Jagodziński; 2) Cacko II. 
Tot. zw. 6 zł., Ir. 5,50 I 6.50 zł. 

GONITWA 3-CIA: Nagroda 1500 zł. Dystans I 
2100 m: I) Galtze, ż. Kobitowlcz; 21 Chwał Tot.] 
zw. 10,50, fr. 6,50 I 8 zł. I 

GONITWA 4-TA: Nagroda 2000 zł. Dystans 
I600m: 1) Cllkar, ż. Lipowicz: 2) Money. Tot. 
zw. 9, Ir. 7 I 13 zł. 1 

GONITWA 5-TA: Nagroda „Wiosenna" 10 
tysięcy zł. Dystans 1600 in: 1) Stasia, ż. Bal
cer; 2) Magdalena Lalr. Tot. zw. 22 zł„ fr. 8,50 

i 7 złotych. (an« 
GONITWA 6-TA: Nagroda 2200 zł- P>.,'r(lii 

2100 m: 1) Falsztyn, ż. Jednaszewski; 2» 
II. Tot. 8 Zł., fr. 5.51) 1 7 zł. . M* 

GONITWA 7.A1A: Nagroda „Im. I- n r.\ St-
moyskiego'* 15.000 zł. Dystans 2400 m: ' ! 19 
lochów, ż. Gili; 2) Jon. Tot zw. 5 50, fr- 0 

złotych. „., f i ł an* 
GONITWA 8-MA: Nagroda 1500 zł- " . } , , . 3) 

1400 ni: 1) Saragossn, j . Alolęda; 2) Prlsc" 1 " 
Kostrzewa. Tot. 37,50. fr. 5 I 5,50 zł. „pS 

GONITWA 9-TA: Nagroda 12011 zł. n > , J) 
2200 m: I) Amorek, ż Płuc; 2) AkMr> 
Oworzanln. Tot. 20. fr. 7.50, 5,50 I 7 k jn-

Następnt wyścigi odbędą się w czwart"*' 
22 czerwca, o godz. 3,30 po pot. 

D P . F.Berman 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Pomorska 25, 

'Stosując 
F L I T 
niszczy.!,* 

Przyjmuje od 4—6 

ZDOLNY agent branży kolonialno-spo 
żywczej z poważnymi referencjami po 
szukiwanv od zaraz. Zgłoszenia tei 
233-26, od 10-12-c j . rzystka od zaraz. Piotrkov 

Redakcje I Administracją, Piotrkowska 49. — Godziny przyfed Redakcji od rotte. 17 do lt. — Telelooy: 
dział niielskl: 133-23: dział gospodarczy: 811-66; dział aportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia 

Administracja^ 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127 24. 
— 180-80. Konto P. K. O. Wydawulctwo .Republika": 68-148 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

« Łodzi zL 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce sł. 5.—, „Republiki*" t X x -
press" w Łodzi s odnoszeniem do domu 

ał- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź 1, konto Nr. 4. 

• aw»*",ł^̂ *ia<a**̂  

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»U po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zL 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zL 10. Adwokackie ryczałtem zł- 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmnłel 
zL 3.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 n milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 29 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracje nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględni*"*' 
o tle wniesione będa najpóźniej w -clai* 
tygodnia od ukazania sit pierwsze* 9 

ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
»ie dru»i«go z rzędu ogłoszenia tel \*" 
mej treści co pierwsze. — Omyłki-
zasadniczo nie zmieniała treści oglos**" t 

nla nie upoważniają do żądania zwrot" \ 
zapłaty lub powtórzeni! ogłoszeni! 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 
Literacko-Naukowcgo oraz pozostalychstron 
Loslew. Wszyscy zamieszkali W ŁODZI. 

1. 2, 3, 4 I 11 - Antoni Weiss, na str. 5. 6 1 7 — Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - Szymon Glflok. na"str 10 - Mateusz Rosner. Redaktor 0 ° * ? ' « 
„Republiki" — Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bcrtoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia 1 reklamy — KO«JflA"Y 
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